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Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
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Przegląd polityczny. 
! Lwów 16 grudnia. 

Interpslacya Koła polskiego i Csechów 

w sprawie wydalań z Prus, odpowiedź na nią 
hr. Thuna i nieoględnie rozgłosrona przez p. 
Rutowskiego bajka o wymówce, udzielonej 
przoz cesarze Wilhelma niemieckiemu kousu- 
lowi w Beyrucie, — te trzy epixody posłużyły 
hakktystom za powód do niezmiernie nisprzy- 
zwoityck zepaśdi na Poleków, jako wrzekomo 
wrogów trójpruysmiersa, Ujadanie na nas ros- 
joga się wzdłauk i wszerz niemieskiego Casar- 
stwa, ale do podobnej muzyki jesteśmy juk tek 
przyzwyczajeni, że nie zwracamy na nią żaduej 
uwagi. -Co najwięcej możemy odeprzeć tylko 
zarzut, jskobyśmy pragnęli rombicia trójprzy- 
mierza. Uczynił to między wierszami p. Biliń- 
ski, a bardso wyraźnie p. Motty w perlamen- 
cie berlińskim. To powinno wystarczyć, jeżeli 
już sapomniaro nader Jiczne poprzednie oświad- 
czenia polskie w delegacpnch. Doda tylko 
można jeszcze to, że nie przez jakąś spesyalną 
sympatyę do Niemiec, lecz wyłącznie dlatego 
jesteśmy za trójprzymisrzem, iá ono dod bar- 
dzo skutecznie zabespieczało pokój, Żadnej 
wojny nie połądamy, bo ona nie przyniesie 
nam nio dobrego, a toczona na naszej z.emi, 
zuboży nas jeszcze bardziej. Na wszjemne sto- 
sunki mocarstw spoglądamy tylko jako widzo- 
wie i wypadkami międzypaństwowymi zajmu- 
jemy się jeno o tyle, o ile od nich masze poło- 
żeniosależy, albo oile one są wyrazem ogólno- 
ludskich prądów. To jest jedyna odpowiedź, 
którą daó możemy na njadanie hakatystów. Ale 
przy tej sposobności zwracamy uwsgę na to, 
śe właśnie oni pracują nad rozbiciem trójprzy- 
mierza. Narodowa fanaberya Niemców podsuwa 
im niermiernie dziwaczne myśli. Dobrze jest, 
szlachetnie i znpełnie roznmnie, gdy oni wy- 
dalają obywateli anstryackich, ele odrazu staje 
się niesłychaną bezczelnością i zdradą sojussn, 
gdy br. Thun oświadcza, źe się „nie rawaha 
przed zastosowaniem takich samych środków 
Da zasadzie odwzajemnuiania się równą miarą * 
Alldeutsche Blätter, urgędowy organ hnkatystów, 
woła s pianę za ustach: „Hr, Thun widocznie 
nie zastanowił się nad tem, co powiedeiai !“ 
Dalej to pismo zapewne pierwszy raz w życiu 
zrobiło wymówkę Biemarkowi za jego na rok 
przed śmiercią słowa do pielgrrymów s Au- 
stryi: „Niech pamiętają Niemcy austryacey, że 
owinni pielęgiować swą /ąCznoś6 x dynastyą 
Habibi." Na to upomnienie tak odpowia- 
da teraz organ hakatystów: „Dobrze! lecz łą- 
ozncéó powinna być wrajerena. Jeżeli druga 
strona zrywa łącznik przez to, że się zwraca 
do wrogów niemieokości, do Słowian, to czyś 
i wtedy Niemoy austryaccy l czych dbać e tę 
łączność ? O, przenigdy !* innem miejscu 
tego samego numeru pcdają Alideutsche Blätter 
taki dramatyczny obrazek: „Kto zna ten spo- 
kojny i pracowity lud niemiecki w Ozechach 
i sielonej Styryi, kto widwiał, z jaką on oier- 
pliwością, podyktowaną przez lojalność dyna- 
styorną, znosił ohydne gwalty Badeniego, ten 
o teraz mie pozna i z przerażeniem zawoła: 
Oiż-to sami, ci ludzie z ponurem wejrzeniem, z 
pięściami zaciśniętemi, którzy juk nie mogą 
opanować wzburzenia” Wszelke radość uciekia 
z pośród tego ludu, obriadły go wszystkie ros- 
pacze; nic go nie zajmuje prócz myśli, jak 
ocalić wwą narodowość; gdsie się zbiorą spo- 
kojni mężowie, nie O interesach radzą, leoz o 
tem, jak unikną jarzma, które narzuca im Sło- 
wianin; przy ogniskach domowych żory ra- 
próżno się starają wygładzić zmarszczki na 
czołach mężczyzn. Duszno w kraju, jak przed 
burzą; dość jednej iskry, aby buchnęły plo- 
mienie ognia i by się zerwał niebywały orkan 
niemieckiego gniewu. Kogo ten huragan smie- 
cie z powierzchni ziemi? Nłowianie, wydęąci 
pychą, zbyt mało zastanawiają się nad tem py- 
tapieo, nie słyszą glon ziemi niemieckiej: 
Lepiej umrzeć, aniżeli żyć bez honoru!“ Tak, 
opiej umrzeć, ale Germania wielka i pełna śy- 
cia, ona nie da sobie odciąć ani jednego osłon- 
ka. Więc biada tym, którzy nie idą s nie- 
mieckim ludem, biada Austryi, jeżeli ów lud 
ostatecznie zwątpi w możliwość utrzymania w 
niej praw swoich — i trzykroć biada temu, kto 
ów lud smusi do rospacziiwej walki! Nawet 
mówió nie potrzebujemy, że w tej Wojnie nie 


Jutro: 


„ uginie wspaniały lud memiecki.* 


W tej deklamacyi, śmiesznej, bo bsz- 
przadmiotowej, jest wszystko, co kto ohce: we: 
zwanie do buntu, do rsezi, do zdrady dynastyi 
j już oczywiście namowa Opinii niemieckiej, 


aby się zwróciła przeciw sojuszowi z Austryą, 


Jakoż we wszystkich artykułach prasy szowi- 
nistyczne-niemieckiej snuje się jak nić Życzenie 
aby przymierze aUstro-memieckie zmieniło się 
w nieprzyjaźń, z której przy lada sposobności 


mogłaby powstać wojna, jako rozprawa Dio-| ka 


wian z Niemcami, albo raczej jako wytępienie 
Słowian przez „Germanów. Hakatyści, wodzo” 
wie ruchu nacyonalistycznego, są wrogami 
trójprzymierza, oni potrzebują wojny, nie my. 
J jeśli dziki szowinizm będzie się rozwijał, 
nieuchronnie doprowadzi do wojny, lecz stanie 
się ona powszechną i wtedy po ozasie przeko- 
konsją mę Niemcy, że ze szczytu pychy jedna 


droga — w dól 
Posłachsjmy, co mówią ludzie powśżni. 
We Frencyi urządzono rodzaj plebiscytu 


nad pytaniem: co niesie przyszłość ? Znani pi- 
sarze Lalance i Lomsitre wspólnie ułożyli taki 
horoskop: z teraźniejszego zawichrzenia uczuć 
i pojęć moke się wyrodxió tylko ' wściekłość, 
którą zechce wszystko zburzyć, a przed ni- 
czem się nie zatrzyma i niczego się nie zię- 


. knie. Pierzchnie mieszczańska ospałośó, ludvie 


staną się głodnymi tjgrysami 1 rozlewanie 
krwi, cianie kmierci będzie im sprawiało roz- 
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nad Francyą wołsnie: „na Niemców!* Wigo 
może cres jnk wdrożyć dyplomatyczną akoyę 
tego rodraju, iżby za Alsacyę i Lotaryngię 
wzięły Niemoy od Francyi jakąś je) kolonię, 
oheóby nawet Madagaskar, byle uniknąć stra- 
szliwej rzezi w Earopie? Na kwestyę tak po- 
stawioną wnet odezwali sią politycy tak wy- 
bitni, jak baron Dsstourselle, hr. Vaudel, Me- 
zióras, lisroy-Bsaulien, książ» dr. Broglie, hr. 
Chandordy i wislu innych - byłych ambssado- 
rów i ministrów z lepszych czasów we Fraa" 
oyi. Wszyscy oni zgodnia cświadczyli, ża ohwi- 
la „*ygrysisj wściekłości* niezawodnie nedaj- 
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glosić odpowiedź w Izbio, skoro znś to prawo mu zsarzutn iguorancyi, musi mu przecież” u- 
rządu w tak niszwykły sposób zostało dziś po- czynió zarzuś, śe z tej ignorancyi kuje broń, 
gwałcone, mówca uprasza prezydenta Isby, aby aby zbeszoześció rodsinny swój kraj. Polemi- 
Odpowiedni spisane, która ma przy sobie i któ- zując s p. Prochaską, wskazał sprawozdawca 
re xamiarzał w dalszym ciągu wygłosić, włą- xa to, ża wprawdzie w podkomitesie w nie- 
czone zostały do stencgraficzaego protokołu. których punktach poczyniono ustępstwa rzą- 
(Haczne oklaski na prawicy, burzliwe protesty dowi, w innych wszakże rząd poczynił za swej 
na lewiay). strony ustępstwa i to w ważnej ozęści swoje: 

P. Gross cświadora, ke rząd jest obo- go pierwotnego projektu; te zaś ustępstwa 
wiązany albo odpowiedzieć ne imterpelanyę, el- ; wnajdują wyrań w przedłożeniu budketowem. 
bo odpowiedzi odmówić, rząd nie ma wszakże , Mowca jest zdania, 9 położenie prowikory” 
prawa żądaó, aby odpowiedzi, które nia zosta- | cznych sług państwowych jest nieznośnem i 
ły odczytene w Izbie, waieiano do protoksła że trzeba juś rez i to jak najrychlej zerwać 


dzie i wtedy sprawa alnacko-lotaryńska będzie | stencgraficznego. Prezydent ministrów nie jest ze wszystkimi stosunkami  prowizorycznemi. 


pierwszym do m ędzynerodowej rzasi powodem, 
ale zapobiedz tomu zgoła nie możra, poroza- 
mienie z Niemcam'. lubo połądane, jest nie- 
możliwe. Tak o Francuzach mówią ei, którzy 
ich znsję Niech się Niemcy przysłachają gło- 
som prasy rosyjskiej, a przekonzją się, $e i 
tam wre. Nierozsądnie jest przy takich okoli- 
ozncśsiąch podkopywać ostatni wał broniący, 
pokoja — wał trójprzymierza. Rząd berliński 
powinien poskromić hakatystów,. szozujących 
przeciw Austryi i jej dynastyi. s 


Wiadomo naszym czytelnikom, że na wio- 
ou szowinistów niemieckich w Lipsku przemó. 
wil bardzo rozsąłnie profesor kassúkiego uni- 
wersyteta p. Lutoslawski, ganiąc hakatystow- 
skie hasła. za to wypędzono go za zgromadza- 
nia. Następnie ten profesor ogłosił w lipskiej 
Volks. Ztą. list otwarty, w którym powiedsiał : 
„Jak Neron najbardziej się przyczynił do roz- 
szerzenia chrzeńciiaństwa, tak patryotysm pol- 
ski najwięcej si! zawdzięcza Bismarkowi. Na: 
wet podług niemieskich statysiyk, Polacy są 
najpleuniejszym narodem w  łHiuropie i pod 
względem |liczbowymm zajmują w niej szóste 
miejsce, a są solidarni tak, ke w pog'ądach na 
sprawę narodową nie ma między nim. różnie 
międsy szlachtą a ohiopami lab mieszczań- 
stwam. Długi ucisk ogromnie zwiększył wśród 
nich potęgi ideaine; pcexyę, sztukę i naukę do- 
prowadzili do niebywałego przedtem rozamwitu 
właśnie w bieżącema stulaciu, a posiadają taką 
siłę uczucia, że nie ma równego im narodu 
pod względem daru asymilowania obaych ży- 
wiołów. Walki z nimi nie roastrzygnie sia 
msteryalna. Gdyby w tej walce wzięło udział 
całe 60 milionów Niemców, to i w takim ra- 
xia nie możne im wróżyń zwynięstwe, »rzynej- 
mniej dopóty, dopók.iby nie odważono się po- 
gardzić wszystkiemi prawami Jadskiemi i pań: 
stwowsmi. Przesiądowanie . wzmacnia i nozia- 
chetnia Polaków, a wykonawców pizesliadowa- 
nia upadla i odbiera ima wiarę we witsne siły, 
bo widzą omni bezpłodność swych usiłowań. 
Zwierzęca walka, do ktorej saohęcają Niemców 
kakatyśoi, hańbi naród niemiecki, od którego 
odwróciłby się Goethe, Kans, Szyiler i F.chue. 
Oni powiedzieliby, śe hasłem oywilivxowanego 
narodu powinna byó miłosć między jednostka- 
mi i międsy ludami. Na świecie dość miejsca 
dla wszystkich, byle się szanowali. Polacy na 
wet nie odpłacają się kakatystom nienawiścią, 
ani nie pogardzeją nimi, oni ich żałują, źe w 
zaślepienia zadają nieuleczalne rany własnemu 
narodowi. Hakatyssi nie szkodzą Poiakom, 
owszem sprawiają im nawet pizyjemmność, bo 
swą nienawiścią dowodzą, iż się boją polskiego 
narodu, a siłę jego i wartość uznają. Niech 
młodzież niemiecka nie łączy się z hakaty- 
zwem, bo io wstyd słuchać wezwania do bru- 
talnej walki rasowej, to hańba,  plamiąca 
uczciwe im'ę niemieckie*. 

To wystąpienie p. Lutosławskiego śoią- 
gnęło nań zjadliwe szyderstwo liberainych i 
juakierskich dzienników od snu do Odry, a 
jednak powiedział on tylko prawdę. Gayby w 
Niemczach nie było kawlików, którzy tak sa- 
mo myślą i czują jak p. Lusosławski i gdyby 
nie znalazło się tam pism, kióre ogiosiły jego 
list otwarty, moścaby o tym narodzie powie 
dzieć, śe powodsenie zepsuło go zupełnie i śe 
nie ma w nim nic etycznie zdrowego, coby go 
z czasem mogło podnieść z mora.nego upadku. 


Mada państwa. 


(Telegram „ź£rzegłądu* ). 

Wiedeń 156 grudnia. 
Donieśliśmy jaż, że na początku woxoraj- 
szego posiędzonia, minister sprawiedliwości dr. 
Raber zabrał głos oelsma odpowiedzi na kilka 
laterpelacyi. Na lewicy tymczasem panował 
wielki niepokój z powodu śmieżej konfiskaty 
dziennika Wolfa Ostdeutsche Rundschau. Nagle 
Wolt i kilku posłów x niemisckiej partyi iudo- 
wej podbiegają ku ławie ministra z egzempia- 
rzami skonfiskowaaego numoru Ostdeutsche kund- 
schau i wolają do ministra sprawiedliwuboi: Ta- 
ka konfiskata jest łotrowstwem. Wolf krzyczy: 
Prokurator Bobies jest łotrem| W całej lzbie 
powstaje ogromna wrzawa. Słychać glosy: W 
taki Sposób nie przedstawia się podobnych 
spraw. Wnieś pan interpelacyę. Wolf odpo- 
wiada: n„lnterpslacye do niczego nie pro- 
wadzą! fak trzeba postępować !* Minister 
Raber zraau — zdaje się me wie- 
dsiał, o GO właściwie poszło; dwóch pray jaGiói 
politycznych Wolfa rznoa ns paipit ministra 
egzemplarze Ostdeutsche Rundschau Dr. Raber 
probuje parę razy ne nowo Trozpoozęąó Odozyta- 
nie swej odpowiedsi, jednak w ogólnym zgieł- 
ku nikt słów jego nie słyszy. W końca dr. Ra- 
ber siada na swem miejscu. Poseł Dyk przemo- 
cą chce odciągnąć Wolfa od ławy ministeryal- 
nej, wołając do niego, że sięzachowuje jak pa- 

robek. r 
' Po chwili wstaje prezydent ministrów hr. 
Thun i OŚWIGdCZE, że rząd ma na podstawie 
regulaminu prawo albo odpowiędzi na Intiwrpe- 
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członkiem Izby. Prezydent I«by powinien z, Mniema wsuakśe, że w tej misrze trefna jost 
całą stanowczością odeprzeć ten zeamsoh na go- droga, wskazana w budżecie. W końcu stwier- 
dność parlamentu. P. Iloffman- Wallenhof,dza referent, że przedłożenia wytwarza zna- 
wzywa prezydenta Fnuebsa, aby zaprotestował , ozne i wcale odpowiednie polepszenie pałoże- 
przeciw żądaniu hr. Thuna, które sprzeciwia ; nia materyalnego słag państwowych. Mowca 
się regulaminowi. Mówor twierdzi, ke przerwa- | miał takie sposobność wejśó w kowtąkt ze 
nie minis'rowi sprawiedliwosci było tylko wy- | sługami państwowymi i moka zapewnić, że oi 
buohem słusznego oburzenia opozycyi na pro- | zadowoleni są z tego, oo proponuje komisva 
kuratoryę wiedeńską. W tym samym dachu ji wdxięczni będą Iebie, jeżeli ta nchwali pro- 
przemawiali socyalista Zeller i antisemita Bie- |jekt ustawy. Izba wytworzy tym sposobem do- 
lohliawek. Wolf tymosasem kióci się s prezy- | bre, socyalne, humanitarne dzieło, —  Hnozne 
dentem żądając, ażeby mu ponownie glomm udzie: | oklaski z ław prawicy. — Isba uchwala przejść 
li P. Wielowiejski mówi do Wolfa: „Pan |do dyskusyi szczegółowej nad tą ustawą. Na 
kompromitnjesz parlament !* Wolf na to: „Osy | tem przerwano obrady, | 

pan także otrzymałeś 2 grndnia krryżyk?* Poseł Kramarz oświadosył, ze xe względu 
Znowu wrzawa w lvbie; po uciszenia się, Wolf |na kwestyę kartelów kolejowych, która w o- 
zabiera głos i mówi, še do takiego rrądu, jak |statnich czasach stała się tak piekącą, Isba 
obecny, mie można zabierać się w jsdwabnych | ma obowiąsek zająć się uregulowaniem > tej 
rękawiczkach. Jeżeli nie pójdą razem wszyst. | kwostyi, Również rząd powinien podjąó ini- 
kie stronnictwa lewicy, to parlament ten jest | cyatywę w sprawie cel od żelasa. Mówca pro- 
wart, by go najrychiej dyabli wsięli. Wtedy | ponuje, aby wszystkie odnoszące się do : tych 
niech Thua przychodzi : x $ 14. Dra-Fuochsa | przedmiotów przedłożenia przekazać. mającej 
wzywa Wolf, by nie ponmiżał się do stanowiska się wybrać socyalno-polityoxnej komisyi. lL«ba 
niewolnika hr. Thune, ovłowiska, którego ol- zgadsa się na to. Pos. Szkhózerer wnosi, aby 
brzymią niozręczność w roli męża stanu dziś najbiiśste posiedzenie Izby odbyło się jutro w 
oala Europa wyszydza, & którym przyzwoita , piątek — a na porządku dziennym postawiono 
część Earopy pogardza. ` [aer ciąg obrad o polepszeniu płac słażby 
| Następnie zabiera głos prenydent dr. Fachs | państwowej. Wniosek odrzucono. Najbliższe 
i obwiadoza, że odpowisdzi na interpalecye, | posisdsenie naznaczono dopiero na 20 bm. 
które mu hr. Thua wręczył, nie może włączać P. Zaamirowski stawia nagły wniosck w 
do protokołu przed ich odozytaniem w Isbie, | sprawie niedostatku w powiecie nowosądeckim. 
poprosi wszakżs prazydenta ministrów, aby jej P. Kubik ioterpeluje w kwestyi nadużyć przy 
w ciągu dzisiejszego posisdzenia jeszcze w Izbie | wystawianiu kart przemysłowych w Galwyi 
odozytał. Ale jeżuli kiedy — powiada dr. Fachs P. Sapiński stewia wniosek w oprawie zabaz- 
— to dziś mussę jako prezydsnt Izby wyramć | pieczenia na wypadek ohorohy 1 nierkoręśli: 
nbolewanie, że nie przysiagują mi żadne inasj wych wypadków tych robotników, których 
środki dyscyplinarne procz tyeh, która przy-| państwo zatrudnia, oraz w sprawie uwolnienia 
znaje regulamin — mogę wigo tylko p. Wolta | od siempla tych drobnych przemysłow>ów, 


pezywołać do porządku. Ż. Wolf zachowaniem i którzy uskuceszniajj dJIECAWY dia asrni  Datej 


swojam poniżył godność ' Izby. Jsst to wprost 
niesłychane, żeby poseł tak miernego znacze: 
nia jak Wo.f, śmiał cały paslameań w taki. 


intarpeluje co do postępowania starostwa w 
Starem mieście. P. Danielak wnosi iaterpela- 
cyę z powodu, że w tym roku odstąpiono . od 
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kosz Wtedy najpierw jak huregan przeleci ;lacyę odmówić z podaniem powodów, albo wy- chociażby nia chciał uczynić ks Stojałowskie- . 


sposób poniżać. (Grzmiące oklaski na prawicy, 
niepokój na lewicy). Maszą też jeszcze — mó: 
wil dr. Facbs — wyrazić żywe ubolowanie, że 
takiemu posłowi inni oczłoakowie udzielili w 
dodatku pomocy i ochrony. 7 
Następnie minister sprawiedliwości odpo- 
wiedział na kilka interpelacyj dawniejszych, 
a także prezydent ministrów hr. Thun uczynił 
to samo i muędzy isnnemi w odpowiedzi na in- 
terpolacyę p. Jaworskiego ośmiadorył, że do- 
chodzenia co do rozmiarów szkód elomentar- 
nych prawie we wszystkich okolicach Galicyi 
zostały juk ukońocone i źe rząd jak zwykle tak 
1 teraz postara się w drodze konstytucyjnej O 
kredyt potrzebny, aby przyjsć z pomocą ludno" 
Śoi dotkniętej kięskami elementaraemi. `, 
Na zapytanie jednego z posłów prezydent 
dr. F'achs oświadcze, że wszystkie wnioski do- 
tyczące zapomóg, przekaże komieyi budżetowej 
bez pierwszego uzycania. — P. Aksinan zapy- 
tuje prezydenta Izby, czy nie zechaiałby dolo- 
żyć Siarań, aby ustawa © podwyższenia piac 
siuśby państwowej axostuła zalatwiona jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia. Prezyden 
oów:adcza, %6 Opozycya Sawa przewiekaniem 
obrad wyłączną ponosz winę, 1ź ustawa ta do- 
tąd jeszoze nie przyszła do skutku. MI 
Z porządku dzienaego następuje ciąg dal- 
szy rozpiawy ogólnej nad ustawą o podwyśsze- 
niu piao służby państwowej, Po przemówie- 
niach pp. Kspforera i N.hueckora zabiera głos 
p. dr. Julęba ii z zadowoleniem zaznacza 
fakt, że po dłuższej jałowej besczynaości par- 
lammenia wreszcie znów jakaś pożyteczna USLA- 
wa przysala pod obrady. Doniosia ta ustawa 
odpowiada życzeniom 1 rezolucyom, stawianym 
jūs kukaxrovnie w tej Izbie. W dalszym ciągu 
ZWIRCA SĘ MÓWCA przeciw wywodom p. Tuer- 
ka, że państwo mą zawsze pieniądze dla pol: 
skioh ministrów=rodaów, i prostuje twierdze- 
nie, jakoby b. minister Źaleski otrzymal pen- 
syg w wysokości .6.UU0 zir, Zaleski przez 37 
lac pracowal w siuźbie pablicznej, a praca ta 
jego zosiała ze sirony państwa oniubnie odzaa- 
czoną. Obsona peawya jego wynosi B.UUU zir, 
Co się zaśtyczy ryczałtowych podejrzeń p. Sto- 
jałowskiegu, skiórowunych przeciw SCAROWI U- 
raędnicnómu w Głalicyi, mówca mośe stwier- 
dzió publioznie, że galicyjski stan sądziOWski 
cieszy się w caiym Kraju największym śsza00n- 
kiem, a można tylko ubolewać, śe pod ochroną 
nietykalności poselskiej w ten wposób podaje 
się cały, powszechnem powaśsniem OiaCZADY 
Stan urzędniczy w niesiuszne  podejruenie. 
W końcu mówca oświadcza, że Koło polskie 
glosowaó będzie za ustawą 1 wyraża nadzieję, 
ze ona jus l stycznia 1899 r. będzie mogla 
wejśó w śycie. 1e 
Przemawisli jəsgoge pp. Resel i Scheicher, 
poczem rozprawę ogólną zamknięto i jeneral- 
nymi mówcami wybrano: p. Lemischa oontra, 
ap. Kurzę pro. 
Li O mowach tych posłów zabrał głos do 
toncowych uwag referent dr. Piętak i po- 
ABIÓSI, że wszyscy mowsy wykazywali konio- 
omna potrzebę polepszenia płac słuśby państwo” 
wej. Reforont zajmował sią następaie wywo- 
dami mowców opozycyjnych i powiedzieł, 20 


praktykowanego oddawna zwyczaju udzielania 
urzędnikom i służbie kolei państwowych gra- 
tyfikacyj na Boże Narodzenie. 


0 miłości Ojczyzny i o myśli Bożej 
w pleśni Mickiewicza. fa 

Odczyt ks. Teodorowicza zgromadził we 
wtorek w sali ratuszowej sporo publiczności. 
Prelegent mówił o miłości ojozyzny i Boga 
objawiającej się w pismąch Adama Miokiawi- 
oga i o obopólnem dsiałaniu tych uczuć na 
twórczość tego największego naszego poety.. — 
Prelekcyę rozpoczął ks. DTeodorowios od zazna” 
czenią różnicy mięłzy narodem polskim a in- 
nymi narodami i wyjątkowego stanowiska Po- 
laków, które wpłynęło w znacznej Mierse na 
wyrobienie odrębnego narodowego oharakteru, 
polegającego na tem, że Polacy więcej od in- 
nych narodów nadają się do tego, by ich pro- 
wadzió za pomocą pieśni. Porównawszy nastę 
pnie Miokiewicza z samarytaninem biblijnym, 
wykazał prelegent, że misyą tego poety W na. 
rodzie udała mu się dzięki maiśości Ojozysny, 
przesierającej za wszystkich dzieł jego. 

Następnie rozłożył prelegent tą miłość oj- 
Gzyzny u M.ckiewiosa na trzy części. Pierwsza 
z wch, siauowiąca podstawę maułości Ojozyzny, 
miłość ziemi zaajduje u Mickiewicza  prześli- 
ozny wyraz w jego opisach przyrody. Opisy 
te, nie tyiko artystycznie świetne, mają joss- 
GZ8 W SOBIG tO, GO Sprawia, $e posnawano z nich 
rzəozy swojskie, droższerni stają Gię serou czytel- 
nika nis rzeczy obce, ohoóby objsktywnie 
wzięte o wiele były od nich pięzdiej:ze. Dzieje 
sę to dlatego, że graniem, uu którym te opisy 
wyrosły, jest uosncie, przemawisjąCe E£ soros 
poety wprost do sero czyisin:KÓW. 

Dragim, wyższym stopniem miłości ojczy: 
zty jest milos, ludz:, uamieszkujących ziemię 
Ojczystą. Podstawą jej jest zdaniem prelegenta 
poczucie solidarności narodowej. Txwi ono w 
duszy każdego i objawia się zarówao w miłości 
przeszłości, jak i tesaźaiejszości narodu. Naj- 
waśnejszym środkiem, jednoozęcym ludzi w so- 
Ldarności narodowej jes: język. W jego szacie 
przemawia do nas to poczucie soLidaracãoi, ZR 
równo teraz, jak i z piomieonych kazań Skargi, 
naiwnych rymów Reja 1 ciepłych słów Kocha- 
nowskiego. "Ale prelegent siusćnie zapytuje, 00 
poza zewnętrznymi cechami, jak mieszxanie na 
tej samej ziemi, i wspólny język, stwarza soli- 
darnośo narodową i co jest kit m, łączącym 
w jedno te cechy? Czy jest to jakieś poczucie 
materyalnych korzyści, zawarte up. w przysło- 
wiu: „Raka rękę myje“? osyli utylitaryzm, 
mający w najlepszym rasie za zadanie obronę 
przed nędsą 1 śmiercią? Nie, bo vo poczucie 
TOZprasza zazwyczaj ludzi ma stronniotwa poli- 
tyozne, ' społeczne i wkonomiczne itd. A. prze 
cież łączą się one zawsze w chwilach docyda- 
jących pod hasłem narodowej solidarności. Oto 
kitem tym jest zdaniem preiegenta przeszłość, 
którą wSzysny nosimy na sobie, jak nosimy 
olbrzymi słup atmosfery, a którą wielu chois- 
ieby wymazać z kart naszego kyciA. | 

Złożona z tych pierwiastków, myśl soli- 
darności narodowej przębiją mę we wszystkich 
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dziełach Miokiewicza. Poorąwszy od „Ody do 
młodości“, w której posta deje sią unowió za- 
pałowi, ale- równocześzie panuje nad swem 
uniesieniem. przedstawia Miok'ewioz nairozma- 
itsze odmiany tei solidarności narodowej. W 
„Panu Tadeusza“ widzimy to w formie najdo' 
skonaiszej. Tam mamy opisane x rÓWw2Ą sprá- 
wisdliwością zalety jak i wady narodowe. W 
„Grażynia* widzimy np. w postaci Litesa 
solidarność z odcieniem prywsty, a w Rorowi- 
dzie jeko rozum signu. I wyklęty w ostatnich 
czezach jako apotsona zdrady „Konrad Wallen- 
rod“ jest pieśnią tej goliderności  Potępianie 
tego poemsta jeka apoteoxzy zdrady, wydaje 
się prelegentowi tak jak gdyby ktoś ochodrąs 
p» wspaniałych komnatach, pominął ich pię- 
kność i znaiązłszy gdzieś w kącie kapkę pro- 
ehu powiedx'ał, że nie ma w nich nic opróas 
smieci, Najbardziej symbolicznego a zarazem 
płomiennego wyrazu tej solidaraości dopatruje 
się prelegsvt w „Dziądarh*. Tam Gustaw ze 
swoimi osobistymi cierpieniami jest jakby O- 
brazsm Polski minionej, Polski Sasów, dbałej 
tylko o prywatę Patsm przeradza się Gustaw w 
Konrsde osęści trzeciej czyli Polska miniona 
w Polskę przysałą, lepszą, odrodzoną. 

Ale ta idea ojoryzay, przsświsoająca Z 
dzieł wieszoze musiała mieć jakies glębsze 
podstawy, skoro potrafiła tak żywiołowo prze- 
niknąć jago duszę Rtzem z pisarzem fcaneus- 
kim Branat'ere zapytuje prelegent, na ozem 
oprzeć należy ideę ojczyzny, jeksli ona ma 
mieć glłebszą, ugruntowaną w duszy rasyę by- 
tu. Rezem taż z tym pisarzem odpowiada on 
na to, że idea ojczyxny cprzeć się musi o Bo- 
ga. Patrzotyzm pozbawiony wiary steje się 
płytkim i ciasnym egoizmem. M lotó ojczyzny 
opierała się tek u Mickiewicza o Boga. Posta 
odznaczał się od pierwszych ehwil swojego 
życia głębokiem religijnem nizusiem. A choć 
póź aiej młodość i jej burze usuuęły Boga na 
dalsze plany, posta zawrzs mile i z rosrze- 
wnieniem wspomina akty rzewnej wiary dzie” 
cięgej i wspomnień tych rozsianych jest mhó- 
stwo po jego pismach  Rsligijność była za- 
wsze podstawą jego organizecyi duchowej i 
nie zanikala nigdy obiawiając się tylko raz 
mniej. a raz więsej. Nawet tam, gdzie jak w 
improw.kacyi Konrada z III cześci Dziadów, 


zdaje sią buntować przeciwko Bogu, grzeszy 


on jescze tylko ubytnim może zapałem, bra- 
kiom rówaowagi stanowiącym oechą słabej 
ludzkiej natury. W tym samym jednek poe- 


ideał katolika Polska. Tak 


jest do pewnego stopnia poetą cnót ewaugieli-- 


osaych wiary, nadziei i miłokoi. Posłanuiotwu 
temu daje on wyraz w licznych pismach swo- 
ioh prozą pochodzących z ozasów pobytu w 
Paryżu. i 
f Potęga tej podstawy religijnej nadaje slo- 
wom Miokiewioza tę głębię i siię przekonania, 
która sprawiała, że wywierał on na swoje oto- 


więc Mickiewicz 


zianie uksrujs on Lam prwyskłość tag0 KONTA — 
da, zaznaczając, ża on kiedyś przerodsi się w- 
księdza Piotra, w którym symbolizuje poeta 


ozenie urok nieprzeparty. Temu zawdzięcza on, - 


PO nigdy nie dał się unieść chwilowym poso- 
rom i nawoływał do pracy nad wewnę'rznom 
udoskonalsniem siebie, a ostrzegał przed poli- 
tykowaniem, które opanowało umysły mie 
szkających we Francyi Polaków. 

Ta religijność sprawiała teź, że Mickie- 
wic rozoznawał się z latwością pośród panu- 
jących wówozas prądów filozoficzaych, społe- 
ocznych i politycznych. To tek nawet wówczas 
kiedy popadlszy w mistycyzm Towiańskiego, 
rozpadł się z kosoiołem występując przeciw 
siagom bożym, to winien był temu tylko brak 
głębszego wykształconia teologicznego. Miokiee 
wiog koshając Kościół zbyt gorąso, ztymał się 
na duchowieństwo, bo mu się zdawało, że ono 
za mało zwaka na prądy chwili, że nie dość 
nimi się opiekuje i pozwala kierować nimi la- 
dsom nie powołanym do tego. 
glębin mistycyzmu wrodzona Miekiewiczowi, 
połączona z ówczesnymi wypadkami, stworzyła 
doktrynę mesyańską, w której obląkał się duch 
Mickiewicza. W tym stanie duszy nie mógł on 
Zrozumieć, że dla Kościoła nie przyszedł jeszcze 
ozas właściwy do ujęcia w dłonie prądów umy- 
słowości ws,ólozesnej. Nie rozumiejąc zaś tego, 
a pragnąc zbyt gorąco jak najrychlejszego try- 
umfu Kosuoła i Polski, piorunował na ospalość 
i niezdarność sług bożych. Ten obłęd obwilo- 
wy, jako poobodzący z nadmiaru miłości, a nie 
z nienawiści, jest też sympatycznym, . pomimo, 
że błędem byó nie przesieje. Można o nim na: 
wet powiedzieć, że milsze są nam te wady u 
Miekiewicza, niź u wielu zalety. 

Gdyby miłosć Mickiewicza mniej byłą 
płomienna i niesierpiiwą byłby on zrozumiał, 
zo nie osas jeszoze aby Kościół brał na siebie 
kierowniorwo prądów, ksóre wówczas jeszcze 
nie były dojrzały do tego. Miokiewioz xa 
wcześnie urodsił się w stosunku do swego poj- 
mowania kwestyi społecznych. Dzisiaj w 60 
lat blisko po niej pragnienia jego uraeczywi- 
stuiają się Oto wielki papież Lison XII wpro- 
waidza dziś w życie to, czego żądał Miokiewion 
kiedy wołał, że socyal'zm powinien byś oparty 
na miłości ojczyzny i Boga, bo bez tego ' za” 
wsze będzie tylko próżną mrzonką i że Kościół 
powinien go wziąć w swoje ręs3e. Na tak poję- 
vy socymlizm godzi się duchowieństwo, bo 
schodzi On s:ą z nauką Chrystusa i terez pa- 
pieś w encyklikach. swoich nakazuje przepro- 
wadzenie myśli wylęgłych przed pół wiekiem 
w głowie naszego wieszcza. 

, "Oto mniej więcej treść odczytu, który pu* 
biionność wysłuchała z zajęciem, uhoó trwał 
blisko dwie godsiny. Przyczyniła się do tego 
głównie ak:ualuość treści, barwny i potoozysty 
wykiad, a przedowazystkiem zapał, wynikający 


z „pogiębienia przedmiotu i miłosci dla ideałów 


Adama. To też gromkie oklaski nagrodziły 


Skłonność do , 


ezcigodnego prelegenta za trad podjęty w 
imię uprzystępnienia tych ideałów szerszej 
publiczności. 


Dyskusja o przemyśle krajowym. 

Na ostatniem zebraniu towarzystwa poli- 
technicznego wygłosił inżynier p. Taleja od- 
ezyt, w którym scharakteryzował i zbijał wiele 
rozpowszechnionych u nss błędnych sapatry- 
wań na sprawy przemysłu. Na wstępie zazna- 
czył, że dziś, kiedy przemysł stal się taką wa- 
ing częścią życia materyalnego i umysłowego, 
należy od kańdego człowieka z ogólnem wy- 
kształceniem wymagaó, ażeby zdawał sobie 
sprawę x tego, Go to jest przemysł, i jaką on 
rolę odgrywa w życiu współczesnem. U nas 
większość woale z tego sobie sprawy nie zdaje. 
To też do dziś daia jeszcze podnoszą się głosy, 
które dowodzą, że przemysłu fabrycznego nem 
mie potrzeba, gdyż Galicya powinna pozostać 
krajem czysto rolniczym. Tak np. niedawno 
ukazał się w czasopiśmie Ruch społeczny, wy- 
ahodaącem w Krakowie, artykuł br. Bsya, pi- 
sany w tym duchu. Wobeo tego p. Talsja przy- 
pomina, eo już nieraz podnoazono, że Głalicya 
w stosunku do uprawy ziemi i naturalnych za- 
sobów jest już bardzo przeludniona. Jedyny 
zarzut, jaki można podnieść, jest ten, ke w ła: 
licyi wydatność roli mogłaby być jeszcze bar- 
dzo znacznie powiększoną. Atoli to, zdaniem 
mowcy, bəz ogólnego podniesienia pozioma 
kultury i dobrobytu w kraja stać się nie moke, 
a jedyną drogą, prowadzącą do tego celu, jest 
wielki przemysł. Dziś w Głalicyi przypada na 
1 kilomatr kwadratowy 88 głów, więc na 
wssystkie potrzeby jednego mieszkańca ma 
wystarczyć wydatek z 1'1 hektara”) ziemi, t. zn., 
lioząc 10 hektolitrów żyta z hektara, 11 kekto- 
litrów żyta na głowę, a trzeba przytem uwzęglę- 
dnić, ke porcya ta jest ogromnie obciążona li- 
eznemi powinaościami, a raczej podatkami i 
dodatkami. O oszczędzaniu jakichś zasobów w 
takich warunkach nie ma mowy, skoro to nie 
może wystarczyć na życie. Przytem Galicya 
nie jest krajem bogatym w produkta górnicze, jak 
np. kraje ońcienne. Jedynym dodatnim punktem 
w calej naszej prodnkcyi górniczej jest nafta, 
alo i ta nie wiele unsczy; O eksporcie poza Au- 
stryą nie ma co myśleć, gdyż nafta nasza jest 
za droga, i musimy być zadowoleni, śe ją bio- 
rą w Austryi. Gdybyśmy mieli tak jak Czechy 
lub Węgry jakieś drogie kruszce, rudy, węgiel 
na eksport, moglibyśmy tem pokrywać różnicę 
bilansu, ale pod tym względ:m jesteśmy dość 
ubogo wyposażeni. Cała roczna produkcya gór- 
nioma w Galicyi wynosi 19 milionów brutto, 
więc na każdego mieszkańca wypadają jakie 
3 złr. rocznie brutto, a to, oo wypada netto, nie 
może już byó woale brane w rachubę. Je: 
żeli możemy coś eksportować, to tylko pro- 
dnkta rolne, a te wielkiego xysku nie przy- 
ROSZĄ. 

Nasi ziemianie przejęli się duchem i po- 
glądami, panującemi wśród zagranicznych agra- 
ryuszy, zwłaszcza niemieckich. Jeżeli tamoi 
żywią przekonanie, śe wielki przemysł jest 
sprzeczny z potrzebami rolnictwa, to jest to 
kwestya zupełnie inna. Oni znajdują się w od- 
miennem 0d naszych ziemian położeniu. — 
W Nismozach wielki przemysł jest nadmier- 
nie rozwinięty i rzeczywiście utrudnia pro- 
dukcyę rolną. Wszędzie wielki przemysł spro- 
wadza z zegranicy na wewnętrzne targi mnó- 
stwo produktów rolnych, których mogliby 
ziemianie własnego kraja dostarczyć. W Niem- 
czech rocznie sprowadza się z zagranicy za 2 
miliardy produktów rolnych, co wynosi jedną 
trzecią część całego zapotrzebowania. Nadto 
ten wybujały przemysł podraża znacznie ro- 
botnika. Wogóle rolnictwo w Nieraczech jest 
postawione w zupelnie innych warunkach. 
Tam jeden kilometr ma tylko wyżywić 36 
glów, gdyś resztę ludności żywi przemysł, u 
nas więcej niż dwa razy tyle. W nasrych wa- 
runkach agrarynsze niemieccy nie powstrzy- 
mywaliby wielkiego przemysłu, ale samiby 
się do niego wzięli, ażeby rolnictwo mogło się 
silnie rozwijać. 

Nasze rolniotwo oddawna nie odpowiada 
pojęciu rolniotwa na Zachodzie; tamm ono ma 
charakter przemysłu, nawet wielkiego przemy- 
słu, np. w Belgii lab w Holandyi. Jeśli agra- 
ryusze zachodu zwalczają przemysł, to sami 
ani myślą zaniedbywać wielkiego przemysłu, 
chcą tylko położyć tamę zbyt przewaśnemu 
przemyrłowi przetwórczamu, polegająeemu na 
przeróbce t. zw. półfabrykatów zagranicznych. 

W Głalicyi dziś rzeczy tak stanęły, że są 
tylko dwie alternatywy: albo zostać krajem 
czysto rolniczym, '/, częśó lndności wydalió, a 
potem dopiero zacząć z resztą ludności syste- 
matyczną gospodarkę rolniezą, albo — wobeo 
tego, że wyrzucenie ludności jest niemożli- 
we — stworzyć wielki przemysł. Nie pozostaje 
nio innego. - - | 

Sfery agrarne u nas w ostątnich czasach 
zaczęły już myśleó o rozwinięciu przemysłu, 
ale nie w tem znaczeniu wielkiego przemysłu, 
jak się to rozumie na zsohodzie, lecz mają na 
myśli wyłącznie przemysł roiny, & i ten prze- 
mysł rolny wyobrażają sobie w ścieśnionym 
zakresie, w formis skurezonej. Mówca bynaj- 
niej nie chce twierdzić, jakoby przemysłu rol- 
nego u nas popierać nie naieżało, zwłaszcza 
że go prawie wcale u nas nie ma, ale sam 
, przemysł rolny jeszcze kwestyi naszego bytu 

ekonomicznego nie rozwiąże, gdyż on nigdy 
nie powiększa wartości płodów surowych tak 
znącznie, jak właściwy wielki przemysł. Zwa- 
żyć jeszcze należy, że przemysi rolny wytwa- 
rza wytężoną produkoyę rolną, która w takich 
warunkach jak nasze, zanadto powiększa ko- 
szsta i wkłady. Co innego np. w Ameryce, 
gdzie jest małe zaludnienie, ale u nas juź ka- 
de powiększenie intensywności gospodarstwa 
czyni je znacznie kosztownisjszem. Gdybysmy 
mogli coś takiego wywozió, co samo w sobie 
ma większą wartość niś inne produkta, np. 
wino, to co innego, ale i pod względem wa- 
runków klimatycznych jesteśmy niensajlepiej 
uposażeni. p 

Popieranie przemysłu rolnego swoją dro- 
gą jest dla nas gwałtowną potrzebą i trzeba 
sobie powiedzieć, że na tama polu wiele juś 
przepadło. Niedawno moglo się wiele gałęsi 
bardzo dobrze rozwinąć, które dziś mają już 
zbyt utrudnione warunki, gdyś obcy przemys 
tak się już rozwielmożnił, ża konkurować s 
nim nawet na własnych rynkach juś nie mo- 
śemy. Np. cukrowniotwo nasze z bieżącym ro- 
kiem zostalo pogrzebane. Temu rok jeszcze 
gdyby było powstało nawet 10 fabryk oukra 


*) Hektar ma 10.000 metr. kw., . kilometr 
twadratowy ma 1,000.000 metrów kwadr., a więo 
mieści w sobie 100 hektarów, 100 hektarów po- 
dzięlone przez 88 daje 1.1 hektara. 


_ Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko 


wszystkieby prosperowały, teraz już żadna nie 
ma szans, a to x następujących przyczyn, 
Przemysł eukrowy niemiecki jsat tak kolosal- 
nie rozwinięty, że cały przemyał i to nie tylko 
oukrowy w bardzo znacznej części ną nim się 
opiera. Niemoy produkują rocznie 18 milionów 
centnarów oukru a z tego na własne potrzeby 
idsie ledwie jedna piąta lub jedna szóstą cześć. 
Ameryka prowadziła wojnę z Hiszpanią tylko 
o oukier kubański i inne plody kubańskie. 
Dopóki Hiszpana posiadała Kubę, produkcya 
oukru kolonialnego była bardzo ograniczona, 
wynosiłą tylko 1 milion centnarów ; dziś kie- 
dy Ameryka wzięła Kubę, rozwinie oną z pe 
wnością produkcyę cukru kolonialnego i będzie 
nim potrzeby swe zaspokajała. Niemcy głównie 
eksportowali oukier do Ameryki. Juk duiś 
Niemcy przewidują, co musi niebawsm nartą- 
pić. Wszystkie międzynarodowe konferencya 
nad premiami cukrowemi nie mają innej przy- 
czyny. Dla tego to odrazu odkryto, še cukier 
jest rzsozą nader pożywną, dlatego ozynią do- 
świadczenia w wojsku z dodawaniem żołnie- 
rsom oukru do dziennej racyi. Wszystkia te 
usiłowania mają tylko na celu zwiększenie 
konsumcyi cukru. Ameryka już ograsiczyła 
import do siebie cukru niemieckiego przez bill 
Mac Kinleya. Cukrownictwu niemieckiemu i 
austryackiemu w Czechach i na Węgrzech 
grozi straszne przesilenie. Na rynkach pojawi 
się cukier niżej kosztów produkoyi, pomimo 
zawartego kartelu, Zakładanie fabryk oukru w 
takioh warunkach jest niemożliwe. Ale gdyby 
rok temu były założone, to albo mogłyby być 
wciągniąte w kartel, lub gdyby było ioh wię- 
cej, sameby mogły utworzyć kartel. Gdyby 
tylko uzyskały jui rynki zbytu, toby się 
utrzymały, teraz zaś jaś za późno. Chyba do- 
piero kiedyś ` później, jeżeli zmieni się kon- 
stelacya. ; 

Jak zamiedbano cukrowniotwo, podobnie 
nieumiejętnie wzięto się do przemysłu nabiało- 
wego. To nic, ke możemy chwilowo eksporto- 
wad masło. Ceny naszego masła dlatego mogą 
konkurować z zagranioznem, śe u nas w kraju 

rawie nio się nie konsumuje. Wszak stwier- 

zono, że w pożywieniu naszego ohłopa naj- 
więcej brak białka i tłaszonu. Ale jeśli się 
tylko podniesie trochę dobrobyt ekonomiczny 
kraja, to i ceny masła podskoczą i dostaniemy 
masło obce taniej nié nasze; będziemy jedli 
masło australskie i amerykańskie. Pochodzi to 
z tego, że u nas kieruje się tym przemysłem 
nieudolnie; Wydział krajowy zamiast wziąć się 
do tej inicyatywy, bawi się w eksperymenta, 
wystawia nasze masło w Wiedniu i cieszy się, 
że je chwalono i że będzie eksport. Ażeby u- 
trwalić eksport, trzeba produkować masło ma- 
sowo t. j. w wielkich ilościach i jednorodne, a 
to się nie da uzyskać zapomocą małych mleczarń. 
Koszta wydane na nie będą niechybnie stra- 
Gone. 

Zagnieździło się dalej u nas mniemanie, 
że owym przemysłem, którego Galicyi potrzeba, 
to przemysł rękodzielniczy, przemysł drobny, 
domowy; a poniewąż wielki przemysł zawsze 
szkodzi drobnemu, więc konkluzya, że wiel- 
kiego przemysłu nam nie potrzeba. Otóż prele- 
gent podnosi, że drobny przemysł, chociażby 
najlepiej prowadzony, ani w części nie może 
zastąpić wielkiego. Oo najwyżej może on za- 
bazpieczyć byt materyalny, ale nigdy nie nmo- 
żliwi podniesienia się całego poziomu życia i 
kultury w kraju. Nas gwałtownie gniecie nę- 
dza materyalna i dlatego zanadto myślimy 
tylko o wynalezienin sposobu zarobkowania dla 
biedaków, ale trzeba pamiętać, że "chociażby 
udało nam się chwilowo dobrobyt podnieść, to 


nie będziemy mogli tego dobrobytu utrwalić, 


skoro nie będziemy postąpowali równo z inny: 
mi krajami we wszystkich zdobyczach kultury 
współczesnej. Kultara pochłania ogromną ilcśó 
pracy fizycznej i umysłowej, a tej nadwyśki 
drobny przemysł stworzyć nie może, gdyż on 
racy ludzkiej właśnie nie zastępuje maszyną, 
ocz ją wiąże. Biorąc na ogół, nie zostanie nam 
Ozasu ani pracy dla innych celów, jeżeli oprze- 
my nasz byt materyaluy na drobnym przemy- 
śle, Próca tego drobny przemysł, Gzyli prze- 
mysl ręczny nawet najracyonalniej prowadzony, 
nigdy nie może mieć zdrowych podstaw, jeeli 
nie przybiera postaci wielkiego przemysłu, 
jego organizacyi, jego sposobu nabywania ma- 
teryałn, jeżeli nie zastępuje, gdzie się tylko da, 
pracy ludakiej maszyną, a tylko tam zastoso- 
wnje pracę ręczną, gdzie ręka ludzka rzeczy- 
wiście nie da się zastąpić. U nas zaś panuje 
prąd przeciwny, my sądzimy, że przemysł dro- 
bny tworzy się w ten sposób, że maszynę Za- 
stępuje się pracą ludzką. 

Prelegent nie jest przeciwny temu, żeby 
u nas zajmowano się drobnym przemysłem, 
tylko nie wyłącznie, oraz x sastosowaniem u- 
rządzeń handlowych, organizacyi wielkiego 
przemysłu, i stosowaniem, gdzie się tylko 
da, maszyny. 

Nartępnie mówoa omawia nasze stosunki 
eksportowe. Eksport nasz obecnie odbywa się 
bez programu. Teraz wywozimy prodakty rolne 
z konieczności, gdyż nie ma go innego do wy- 
wożenia, a bilans wyrównanym być musi. Ale 
zboże powinno pozostąć w kraju, a nawet w 
niedalekiej przyszłości, jak mówca przewiduje, 
będziemy musieli importować zboże na wyży- 
wienie. Trzeba tedy obmyśleó przemysł obli- 
czony na eksport i trzeba zawczasu mysleć o 
utorowanin drogi temu przemysłowi przez od- 
powiednią politykę tarytową i celną. Teraz pod 
tym względem gniecie nas przemysł innych 
prowinoyj Austryi, które w swoim oząsie prze- 
mysł swój doskonale umiały ubezpieczyć i ob- 
warować. W tym kierunku nadaje sią dobrze 
przemysł drobny np koszykarstwo. Dzisiaj jest 
tak, że wiklina idzie za granicę bez cła, ale 
obskubana lab polakierowana już ma bardzo 
wysokie cło. Koszyki surowe mają pewne Gło, 
koszyki polakierowane mają cło nieporównńnie 
wyższe. Tak to się umiały sabezpieczyć inne 
kraje. Przy układaniu nowych taryf w przy- 
szłości, zawczasu (trzeba nam wybrać powne 
gałęzie do eksportu i przygotować im teren, 
potem odrazu przystąpić do produkcyi masowej 
1 utrwalić wywóz, nie zaś, jak to się u nas 
dzieje, rozbijaó się w najrozmaitszych gałęziach 
przemysłu drobnego. 

Następnie p. Tuleja wspomina o tem, że 
u nas mniemają, iś nauka, umiejętność, to rze- 
czy zbyt szczytne i wysokie, by miały się zni- 
żać do przemysłu; przemysł — sądzą — pole- 
ga na maszynach i pracy ręcznej, a nie na 
umysłowej, i — nawiąsuje do tego kwestyę no- 
wych wynalazków. í w tej dziedzinie błędne 
panują u nas pojęcia. Nam się zdaje, że wyna- 
lazkiem jest dopiero coś niebywałego, nadzwy- 
ozajnego, jakieś „niepalne drzewo“ i t.p, & nie 
wiemy jak kolosalne znaczsnie mają małe, pro- 
ste wynalazki i ulepszenia. Na tem przemysł 
niemiecki opiera całą swoją przewagę, nawet 
niejednokrotnie nad starym, ugruntowanym 
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przemysłem angielskim. Właśnie na tem polu 
wynalazków i gałęzi przemysłu jeszcze niezna- 
nych, nieutrwalonych, widzi prelegent najwię- 
cej szans dla nas, gdyż z przemysłem zagrani- 
cznym, już utrwslonym, konkurować byłoby 
nam zbyt trudno, Jeżeli zas będziemy w jakiej- 
kolwiekbądź gałęzi, lub spesyalności pierwszy- 
mi, to łatwo zdobędziemy zbyt i nikt nas nie 
wyraguje. Pod tym względem nie umiemy po- 
pierać przemysłu. Mówca przytacza, że jakaś 
fabryka zsgraniczna celulozy rozpisała kon- 
kurs na odezyszozanie wody odpływowej, na- 
groda wynosiła 10.000 złr. U ngs rozpisuje się 
konkursa na dramaty, nowele, powieści, ale 
konkursów z zakresu praktycznego ani śladu, 
a Pe już komisya przemysłowa rozpisze ja- 
kiš konkurs, to tak licho wynagrodzony, że 
materyały do doświadczeń użyte 10 razy wię- 
cej kosztują , niś nagroda konkursowa. Dla nas 
jest wprost koniecznością bezwarunkową wy- 
najdywanie takich nieznanych, nientrwalonych 
gałęzi przemysłu na eksport, innego sposobu 
nie znajdziemy Przemysł utrwalony ma warunki 
powstania jak najtrudniejsze. 

Naprzód sakłady musiałyhy byó koloral- 
ne, gdyż zagranicą są juś takie fabryki kolo- 
galne, powtóre warunki zbytu rą dla starego 
przemysłu ustalone, po trzecie w dziedzinie ka- 
adego ntrwalonego przemysłu są jnź pooxynio- 
ne ogromne postępy, albo opstenlowano, wiec 
za nie trzakaby grubo zapłacić, albo trzymana 
w.tajemnicy, i to bardzo śniałej. Stosunki ban- 
dlowe istniejących jużfabryk zagranicą są tro- 
gulowane na olbrrymią. skalę; fabryki nio 
mieckie stare są zwykle zamortyzowane i mają 
ogromne fundusza zapasowa i Texerwowe; 
wszystkie prawie xamienily się w spółki akcyj- 
ne. Nowo powstejący przemysł tyeh wszyst- 
kich przeszkód nie ma. Jemu nio szkodzi, że 
jest niewypróbowany. Nowy artykuł nie me 
konkurencyi i zaras znajdzie zbyt, a jeżcii tyl- 
ko nie będziemy śniedzieli na miejscu. lecz 
oiągle doń będsiemy stosować ulepsenia, to 
jako pierwsi zawsze się utrzymamy, będziamy 
mieli lepsze warunki, niż każda inna fabryka 
nowopowstająca, 

Ale z tem mie trzeba zwlekać. Np. dziś 
w Avstryi ma zakładanie fabryk elektrotechni- 
ognych jeskczs wielkie szanse, gdyż przemysł 
ten w Niemczech nie mą cła ochronnego; yó- 
żniej stanie on się także niemożliwy, jak tyle 
innych gałęzi. 

W końcu prelegent dla spóźnionej pory 
pomijając wiele jeszcze punktów ważnych, 
wspomniał jedynie o tem, że na inicyatywę 
prywatną nie mamy oo liczyć. Wydział krajo- 
wy jedyny mógłby tu poradzić i pobudzić tę 
drzemiącą inioyatywę prywatną. Tyle się mó- 
wi o tym przemyśle, wszyscy się na jego po- 
trzebę zgadzają, a jednak nie słychać, żeby 
się coś dziąło. Mówca przypomina sprawę me- 
lioracyjną. Swego czasu również mnóstwo o 
tem pisano, a nikt się do dzieła nie brał, aż 
dopiero Wydział krajowy wziął to w swoje 
ręce i teraz jest dobrze i ludzie sami juk 
się przykładają do melioracyi. Tak samo gdy- 
by Wydział, czyto zakładał z początku fabry- 
ki z przybraniem ludzi prywatnych, by nie 
zabijać tak ważnej inicyatywy prywatnej, czy 
tok zabezpieczał na pewien ozas dochody pry- 
watnych fabryk, toby dopiero ludzie uwierzyli, 
że potrzeba się do przemysłu zabierać, a gdy- 
by tylko raz rzecz weszła na prawidłowe tory, 
to jużby samo dalej poszło. 

Na tem p. Tuleja zakończył swą prelekoyę. 
Z powadn wiałkiaj jej ohftości w srowogóły 
obserwaeye i dalekie horyzonty, tudzież z po- 
wodu spóźnionej pory, dyskusya mogła być 
tylko dorywcza, dotykająca kilku szczegółów, 
poruszonych przez prelegenta. Niektórzy mów- 
oy słusznie zwrócili uwagę na to, że u nas 
nie ma stronnictwa agraryuszy, bo nasi zie- 
mienie nie dążą świadomie do pewnych celów 
i nie wiedzą, oo właściwie ich interesom mo- 
głoby slużyó a oo szkodzić, i dzielą się na 
stronniotwa, koterye, grupy i grupki, a pełno 
ich nawet w tych obozach politycznych, któ- 
re są z natury rzeczy przeciwne rozwojowi 
ziemiaństwa, 

Nadmieniamy jeszcze, że kilku panów 
objawiło zdanie pesymistyczne, iż żadne na- 
wcłpwanie nie otworzy vogu większości oby- 
wateli kraju na nieodzowną potrzebę przemy- 
słu wielkiego, a potrafi to tylko uczynić jakaś 
katastrofa, która zdaniem tych mowców nastą- 
pió musi. Jedynie p. Kornela nie żywi przeko- 
nań tak pesymistycznych, taksuje bowiem wy- 
żej naturalne bogactwo Głalicyi i nie wyobra- 
ża sobie przejścia krajn naszego do przemysłu 
w sposób nagły i gwałtowny, lecz w formie 
powolnej ewolucyi ; mówca wspomina w tej 
mierse o takim fakcie, jaki miał miejsce w 
ledebniku, gdzie istnieje bardzo silnie rozwi- 
nięty przemysł w dziedzinie wyrobów żela- 
znych, gwoździ, kłódek i t. p. jako przemysł 
domowy, a teras już siłą rzeczy Rama lndnošó 
domaga się przemiany jego na przemysł fa- 
b:'yczny, co niezawodnie niebawem nastąpi. 
Potrzeba fabryk sama z siebie wyniknie, trze- 
ba tylko te dąkenia w stosownsj chwili po- 
przeć. Wogóle należy mieó więcej otuchy i 
wiary w sisbie samych. Dyskusyę, będącą w 
pełnym toku, dla spóźnionej pory przerwano. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 16 grudnia. 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia prezy- 
dent dr. M a łach ow s ki- zakomunikował Radzie 
miłą wiadomość. Oto w dniu wczorajszym nadszedł 
do Namiestnictwa reskrypt ministerstw oświaty i 
finansów, zawiadamiający, iż rząd zdecydował się 
odstąpić  zawiązanemu komitetowi budowy za 
10.000 zł. plac Solarni przy ulicy Gródeckiej na 
wybudowanie tam kościoła parafialnego. Rząd czyni 
jedyny warunek, iż gmina m. Lwowa ma przyjąć 
patronat tego kościoła, który ma być „wzniesiony 
ze skłądek publicznych, zbieranych przez ów komi- 
tet budowy. i 

Rząd upoważnił p. namiestnika, jako przewo- 
dniczącego komitetu budowy, ażeby zamm prawne 
formalności zostaną przeprowadzone, przystąpił bez- 
zwłocznie do rozpoczęcia na tym placn robót, jakie 
uzna za stosowne i potrzebue, Wobec tego namie- 
stnik w porozumieniu z ks. arcybiskupem Moraw: 
skim wyznaczył przyszły wtorek tj. 20 grudnia o 
godz. 11 przed południem jako dzień, w którym 
plac Solarni będzie poświęconym i na nim krzyż 
wzniesionym jako znamię przeznaczenia tego 
miejsca pod kościół, Na tę uroczystość namiestnik 
zaprasza roprezentacyę miasta. Ksiądz arcybiskup 
Ww porozumieniu z namiestnikiem postanowił, że ko- 
ściól ten będzie pod wezwaniem św. Elżbiety. 
Namiestnik zaprasza też  reprezentacyę miasta 
de udziału w komitecie budowy i prosi o wybór 
delegatów do tego komitetu, Kwestyę objęcia pa- 
tronatu i wzięsia udziału w komitecie przez dele- 
gatów podda prezydent prawidłowemu regulamino- 
wemu traktowaniu i w ten sposób sprawy te zo- 


staną w swoim czasie poddane decyzyi reprezenta- 
cyi miasta. 

Komunikat ten przyjąła Rada oklaskami do 
wiadomości. 

Następnie również bardzo mile przyjęto odczy- 
tane przez sekretarza Rady p. Dziubińskiego po- 
dziękowanie kapituły lwowskiej za witraż do archi- 
katedry łacińskiej, wyobrażnjący Śluby Jana Kasi 
mierza, ofiarowany przez gminę. 

Następnie prof. Th ullie postawił wniosek 
o wezwanie magistratu, by wypracował projekt 
zmiany ordynacyi wyborczej do Rady m. Lwowa 
w kierunku rozszerzenia prawa wyborczego i ewen- 
tualnie głosowania kołami i dzielnicami. Wniosko- 
dawca nadmienił z naciskiem, że nie ehodzi mu by- 
najmniej o dzisiejszych wyborców z piątej kuryi, 
ale ma na względzie, iż liczni mieszkańcy Lwowa, 
którzy posiadają czynne prawo wyborcze przy wy- 
borach do Rady państwa (z kuryi trzeciej) i dodej- 
mu, nie posiadzją tego prawa przy wyborach do 
Rady miejskiej. 

Wniosek będzie rognlaminowo traztowany. | 

Uchwalono następnie na wniosek p. Janow- 
skiego, iż wszelkie roboty koło nowego teatru, któ- 
re dotąd nie zostały rozdane, komitet teatralny roz- | 
da we własnym zakresie. 

Zatwierdzono też kosztorys budowy szkoły Św. 
Marcina. Grunt będzie kosztował według niego 15 
tysięcy zł, a budowa 136.606 zł. 

Dla służby magistrackiej na rok 1899, 1900 
i 1901 dostawę mundurów powierzono pp. Maysen- 
helterowi i Romaniszynowi, a dostawę butów dla 
pompierów p. Smolińskiemu. | 

Powzięto także doniosłą dia stosunków zdro- 


wotnych miasta uchwałę w sprawie stawu Pełczyń- | 
Oto na wniossk p. Larga uchwalono po. | 
ii 


skiego. 
zwolić komendzie korpuśnej na zasypanie większej 


1 


duiejstwa prawa nie chciała składać zeznań, 
ale wskutek wyrzutów obojga Hecusiów w 
końcu świadsotwo złożyła. Zeznania jej je- 
zę nie zawierały dadnych ważnych skoze- 
gółów. 


Kronika. 


Lwów 16 gradnia. 


Wiadomości urzędowe: Starosta Ignacy Dom- 
bowski powełany został z Meścisk do służby w Na- 
miestnietwie. | 

Cesarz darował zimę — opowiadają sobie 
chłopi s podlwowskich wsi, dodając, że to podarek 
dla biednego ludu rolniczego na pamiątkę jubileuszu 
cesarskiego. 

Mstropolitą lwowsklm zostanie podobne osta- 
tecznie zamianowany ks. Kuiłowski, jego sufręga- 
nem kanonik kapituły św. Jura, ks. Czapelski, a bi- 
skupem stanisławowskim ka. Szeptycki, 

Pomnożenia liczby wyższych posad w urzę- 
dach politycznych. Donosiliśmy już przed rokiem, 
Że ks. Eustachy Sanguszko, ówczesny namiestnik 


| 


dokładał wszelkich starań, aby powiększyć liczbę 


wyższych posad w urzędach politycznych w Gali- 
cji, 8 to ze względu zarówno rozwoju agend, jak i 
dlatego, żeby urzędnicy polityczni jak naprzykład 
starostowie, będący na powiecie reprezentaatami Ce- 
garza, nie stali w hierarchii urzędników niżej od 
urzędników finansowych, wejskowych i sądowych. 
To, eo się nieudało. wtedy przeprowadzić ks. San- 
guszce, zdołał teraz przeprowadzić : hr. Piniński, 


Starania jego w tej mierze o tyle przez rząd cen- 


tralny zostały uwzględnione, że do budżetu na rak 
1899 wstawione zostały pczycye na pokrycie wy- 
datków, połączonych z- utworzeniem następujących 


połowy tego stawu, dzięki czemu zmniejszą się wy- | nowych posad: jednej posady radcy dworu i dwóch ck 
ziewy, zatruwające w tej okolicy powieirze. W ro- j posad radców namiestnictwa we Lwowie; dwunastu d | 
ku przyszłym komenda korpuśna część proponowaną | stabilizowanych posad radców namiestnictwa po po- | = 
zasypie, a resztę stawu oczyści. Komenda prosiła | wiatach, przy równoczesnów. zwinięciu dwunastu są 
gminę także o bezpłatne dopuszczanie do stawu | posad starostów, z których dziesięciu posiada obe- z 
wody z Wniki, gdy już będą zbudowane wodocią: | cnie tytuł i charakter radców namiastnictwa, oraz w 
gi, ze względu, że wode z realności p. Hoszczuka, ; pobiera osobisty dodatek ; dwóch posad sekretarzy za 
zasilająca dzisiaj staw Pełczyński, jest etrasznie bru- I namiestnictwa, ośmiu posad komisarzy powiatowych. gr 
dną, gdyż kąpią się tam żołnierze całego garnizonu | Pozycye na pokrycie wydatków, połączonych z utwo- sy 
lwowskiego i rozmaici inni nie odznaczający się czy- | rzeniam tych posad, wstawione są do budżetu na wa 
stością obywatele. Lecz prożbie tej gmina musiała | czas od 1 lipca 1899 r. Prócz tego wstawione jest ty 
odmówić, bowiem wody wuleckiej będzie sama po- | do budżetu pokrycie na utworzenie jednego nowego 
trzebowała dla centrali elektrycznej, starostwa w Głalicyi od dnia 1 października 1899. a 
Załatwiono jeszcze kilka spraw e | Dyrekcya kolejowa w Stanisławowie jest w 


wagi, szereg rekuraów budowlanych i o godzinie 8 ; 
minut 45 posiedzenie zamknięto. 


dziś największą w całej Austryi. Personal jej skła- 
da się z 672 urzędników, 526 podurzędników, 1710 


poleca handel S. W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów plac Maryacki 8. — Wybór olbrzymi. — Ceny najniższa, 
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, 


sług i 934 strażników, czyli razem 3848 osób. 
W samym Stanisławowie jest obecnie ogółem 289 
urzędników i przynajmniej sześć razy tyle innych, 
niższych funkcycparyuszy kolejowych. 

Ruch wyborczy w Nowotarskiem. Wczoraj 
odbyło się w Nowym Targu próbne głosowanie 
przedwyborcze. Na posła do Rady państwa, radzcą 
lonha). Nikt nie rrxvpuszczał wówczas, ża do t Btruszkiewicza, padło 34 głosów, na ks, probosz- 
lat trzydziestu oxła Parans, posiadająca prze- | cza Albina 14, na ludowca dr. Szafłarskiego 2 i na 
strzeń trzy raay tak wielką, jak Głaliaya, za-| włościanina Ciszka 2 głosy. Kandydatura p. Stru- | 
aieje się dzięki nawoływaniu do skapiania wy-| szkiewicza została urzędownie ogłoszoną i przedło- 
nhodź:wa licznemi koloniami polsxiemi, które | żoną centralnemu komitetowi wyborczemu do za- 
nadadzą temu stanowi tak wybitną ceche pol- ; twierdzenia. 
ską, iż śmiało będris mona nazwać całą Pa Lwowscy właściclełe reglności odbędą we 
ranę „Nową Polską“. Jakoż nazwa ta zwolna | wtorek o godzinie 7-ej wieczór zgromadzenie w gali 
przyjmowała się zwłamora w sęsiadniących zj ratuszowej, Na porządku dziennym: 1) sprawa pod- 
Perana Stanach St. Catharina i Rio Grande de | wyższenia potrącenia czynszu brutto z 15 pet, ra 
Sal. U mas pierwszą tę nazwę wprowadsiła ; 30 pct. przy wymiarze podatku domowo-czynszowe- 
Marya Konopnioka w wierszn „Hymn Nowej/go; 2) sprawa reformy podatku domowo-czynszo- 
Polski" na uroczystość pierwszego sejmu pol-; wego. Zgromadzenie to zwołuje Towarzystwo wla- 
skiego w Kurytybie. Nie przypuszczano jednak ; Ścicieli realności i zaprasza do współudziała wszyst- 
nigdy, aby nazwWA „Nowe Polska“ utarla mi ea właścicieli domów. 


„Nowa Polska.* 


Kiedy prred laty trzydziestu powstały 
pierwsze polskie kolonie w okolicach Kuryty: 
by — wówcząa n”eądownie nazwano rartfią, 
obejmującą owe csady, Nową Polską (Nova Fo- 


tak prądkko .talnże wóród Nionaców, :muauych m «Polityczna sztuka : W wiedeńskim Durgtea- 
niechęci do wszystkiego, co polskie. Na szczę: ; trze wystawiono onegdaj 4ąktową sztukę Filippiego 
ście siła faktów jest tak potężną, i& zmusiła; p. t, „O spuściznę*, Tematem jej jest walka mię- 
nawet Niemców do rznania polskiego oharakta- | day starym zasłażonym dyrektorem fabryki żelaza 
ra Parany. I tak Colonial Ztg (dedatek do su-)a jego młodym szefem, który Świeżo po ojcu ową 
stryaoko-węgierskiej Gazety wojskowej), organ i fabrykę odziedziczył. Między młodym szefem a dy- 
austryaoko-wegierskiego towarzystwa kolonial- i rektorem fabryki powstają nieporozumienia, wsku- 
nego, omawiając broszurę Nokrofta „Unsere | tek których dyrektor otrzymuje dymisyę., Jest to 
Landsieute im Autlande" wyrsźnie nazywa juś i wyraźna aluzya do stosunku Bismarka i do młode- 
Parang „Nowa Polską“ (Nem Polen) Nohroft w | go cesarza Wilhelma II i tej to aluzyi zawdzięcza- 
brossurze swej $ GRAJĄ stanowczością twierdni, ła sztuka niedawno w Dreznie i Monachium awe o- 

iż śywioł polski w Paranie ma wszelkie wa-' gromne powodzenie, 
runki narodowego i terytoryalnego roswoju. Ze Stanisławowa nam piszą: W pięknie 
Sąd ten Niemca i naxwa „Nowa Polska", któ- | kwiatami i dywanami przyozdobionych salonach tu- 
ra po raz pierwsey pojawiła się w fachowej li- i tejszej dyrekcyi kolejowej odbył się w niedzielę d. 
teraturze niemieckiej, winny nas, pozbawionych | 11 b. m. raut, połączony z produkcyami wokalso- 
praw politycznych wolnego narodu, napoić ; musycznemi pod protektoratem radczyni p. Heleny 
otnohą i sachęcić do dalrzej pracy, mającej na | Festenburgowej, na dochód stowarzyszenia jubilen= 
oola prawidłowy rozwói żywiołu polskiego na | szowego ku niesieniu pomocy córkom fankcyonaryu- 
nowych terytoryach. Wesak bez xasobów ma. szy kolejowych i dla pomnożenia funduszów . prze- 
teryslnych, bez włarnego państwa, jadynie siłą | znaczonych na cele kolejowej kolonii wakacyjnej 
ducha i woli two”symy to, na co inne szoxę- |; w Worochcie. Część wokalnosmuzyczna odsmaczała 
śliwsze narody potrzebowały milionów złota, ; się bogatym i urozmaiconym programem, jako to: 
licznych armii } flot. | deklamacya p. Grodziekiego, chór mięszany, mono- 
A © E tej > logi pt. „Cylinder“ i „Kleptomania*, wypowiedsia- 
fne przez p. Ferdynanda Feldmana, artystę teatru 
£ izby sądowej. lwowskiego, któremu licznie zebrana kw 

Lwów, 15 grudnia, 

(Oszustwo ) 


dziękowała gorącymi oklaskami, dalej miły śpiew 
p. Sienkiewiczowej, a akompaniaraeutem p. Millera 
Wozoraj ukończyła się rozprawa przeciw | (fortepian) i dr. Hołyńskiege (skrsypce), kwintet 
Jakóbowi Modlingerowi, oskarśonsmu o to, że : muzyczny, wykonany zgadnie przes urzędników ko- 
zapomocą fałszywych wekrli wyłudxnił od ży-|lejowych i wreszcie deklamacya p. Świerzyńskiego, 
dowskicb kapitalirtów przeszło 40000 złr. O | Była też obfita tombola, która nęciła gości do pró- 
gods. pół do ezwariej popołudniu ogłoszono | bowania szczęścia. Bufet, spoczywający w zarządzie 
werdykt ławy przysięgłych, w którym sędxio-; pań komitetowych, odznaczał się doborem potraw 
wie pytanis główne w kierunku sfałszowania ‘i niskiemi cenami. Dochód czysty z rautu wy- 
podpisów na wskalech w zamiarze „wyrsądzenia ; nosi podobno przeszło 300 złr. i 
akooptaatom szkody, potwierdsili 9 głosami.) = Bawiący tu teatr „Wodewil“ pod dyrekcyą 
Na podatawie tego wsrdyktn wydał trybunał; pp. Grodzickiego i Powiadowskiego x wielkiem po- 
wyrok, skazujący Modlingera na 4 lata cięż-; wodzeniem grywa głośną sztukę Maskcffa „Tam- 
kiego więzienia. ten“. Na sobotę dnia 17 b. m. zapowiedzianą jest 
è A „Ziazdrośnica" z p. Gustawem Fiszerem, artystą 
Kraków, 15 grudnia. | teatru lwowskiego. Mamy też zobacsyć w teatrze 
(Morderstwo rozbójnicze ) tntejgzym zuakomitą patryotycsną sztukę „Kraj“, 
Wozoraj po poludniu przesłuchano radcę która tak głębokie wywarła wrażenie we Lwowie 
policyjneg Swołkiena, który prowadził śle- i Krakowie, a tymi dniami rozrywki nasze się 
dztwo przeciw oskarńsnym. Haces i Haonsto= ; zwięksrą, gdyż zjedzie do nas cyrk jakiegoś księcia 
wa podczas jego zemeń ponownie wystąpili | Wojciecha Chic'a. ms.) 
z twierdzeniem, że w polinyi bito ich i znęca- Wystawa wszechświatowa w Japonii proje- 
no się nad nimi i w ten sposób wymuszono na (ktowana jest na rok 1902. Rząd japoński czyni już 
nich zeznania. Swiedek stanowczo temu va- i przygotowania przedwstępne, a na wicanę roku przy” 
przecz i oświadoze, ke Haonsin dlatego zaku- | nzłego rozeszle zawiadomienia i prospekty do wszyst- 
to w kajdany, ża gromił samobójstwem. Nastę- kich państw europejskich. 
pnie odorytujs świadek kartkę pisaną przez Wagony dla myśliwych. Rosyjskie minister- 
Hacusiową w areszcie policyjnym do męśn. | stwo skarbu poleciło, aby w pociągach osobowych 
Kartka ta opiewa: „Kochany mężu! Nie turbuj | przeznaczano jedno coupé trzeciej klasy dla myśli- 
się, ino wszystko na ranie mów, to ja się juki wych x psami i zaopetrywano te oddziały napisem : 
sprawią.* Hiaousiowa tłómaczy rię, %e nie ona | „dla myśliwych”. 
pisała tę kartkę, lecz jedna z dziewcząt, które | Dsiegatami do Towarzystwa wzajemnych ubex- 
z nią siedziały. Oboje oskarżeni obstają przy ‘pieczeń wybrani zostali w okręgu wadowickim: 
tem, że ich bito. Równień przesłacheny da- | Stanisław Danin, dr. Zduń i dr, Starzewski. Mar- 
wnisj świądsk Socha ponownie twierdzi, ke | szałek Sławiński, wybrany jednomyślnie, zrzekł się 
indagacya w poligyi odbywała się w sposób | wyboru. 
przymusowy. Radca Swolkien zwraca uwagę | Ze Związku towarzystw dobroczynnych. Ze 
na to, šo przecież policya nie byłaby się ob- sprzedaży krzyków wpłynęło do kasy Związku ka- 
chodziła brutalnia s Sochą, jako x człowie- | tolickich Towarzystw i zakładów dobronnych 2062 
kiem, któremu zawdzięcza wykrycie całsj złr. Po odtrąceuin wydatków w kwocie 451 złr. 
Sprawy. rozdzielił zarząd Związku 1611 złr, pomiędsy roz- 
Dsiś zeznawał koncypient policyi Horak, ' maite lwowskie towarzystwa dobroczynności, nwzglę- 
który również stanowczo raprzeczył wsrystkim /dniając przytem Życzenia łaskawych ofiarodawców, 
twierdzeniom co do prrymusowych środków, | — „Wielki dzłeń* w Monte Carlo. „Wielkim 
użytych wrzekomo prxez policyę Przesłachano dniem“ zowie się w Monaso dzień 15-ty listopada, 
także prócz kilku innych Świadków matkę w którym przypada rocznica urodzin księcia, a za- 
Hąousiowej, która z rarm korzystając = dobro- razem otwarcie sesonu zimowego w domu gry w 
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Monte-Carlo. Lato w tym, na wpół podawrotniko- 
wym klimacie, jest sezonem martwym, w którym 

, pozamykane są prawie wszystkie hotele i sklepy; 


“| dopiero w połowie listopada budzi się Riviera ze 


snu letargicznego, w którym była pogrążona przez 
całe lato. Ale gra idzie w Monte Carlo bez wzglę- 
du na porę roku, zarówno w lecie, jak w zimie, 
toczy Bię gałka po numerowanem, różnobarwnem 
kole, — Rocznica urodzin księcia ma dla mieszkeń - 
ców księstwa wyjątkowe znaczenie, gdyż w dniu 
tym wszyscy mieszkańcy dopuszceani SĄ do domu 
gry bez żadnego wyjątku. W ciągu 364 dni w rokn 
mieszkańcom księstwa Monaco LOAĘBZCZAĆ do domu 
gry nie wolno, jeden jednak dzień stanowi wyjątek. 
Więc w dniu 15 listopada wszystko, co żyje, idzie 
do vaczarowanego pałacu, zarówno mieszczanin, jak 
odźwierny z Nizzy i Moentony, zarówno hodowcy 
wina lub oliwy, jak mieszkańcy poblizkich okolic 
górskich. cj 

Dalej do hazardu! Monte Carlo przywdziało 

na dziś szatę odświętną. Ze wszystkich domów 
zwieszają się fagi, naokoło kasyna i w prowadzą- 
oych doń ulicach, stanął las masztów o barwach 
księcia, czerwonej z białem, a na każdym maszcie 
widnieją herby książęce, powiązane festenami z kwia- 
tów. Każdy pociąg przywozi nowe tłamy. Z wybi- 
ciem południa rozpoczyna się gra. w której wezmą 
dzig udział nie miliony utracyuszów, lub tysiące 
niewiernych kasyerów, lecz oszczędności całego ro- 
ku, poddanych jego książęcej mości, 
Jedżźmyż do Monte Carlo. Podróż z Niszy do 
Monaco dostaroza nam przecndnych wrażsń wzroko- 
wych. Jedziemy -obok Villefranche, ~ francuskiego 
portu wojennego, obok Beanlien, bogate w roślin- 
ność podzwrotnikową i w widoki na morze, góry i 
wybrzeża skaliste, Samo Monte-Carlo przedstawia 
dziś niby plac jarmarczny. W salonach gry, natło- 
czonych publicznością raz tylko do roka w tej ja- 
skini widywaną, rozgrywają się sceny wprost skan- 
dalicme. Tu matka rodziny, po godzianem wahania 
się, topi w rulecie oszczędności całego roku, tam 
szwajcar hotelowy z Mentony lub Beaulieu klnie 
głośno, bo mu ruleta zabrała wszystko, co w ciągu 
roku zarobił; tu wreszcie gromadka naiwnych wy- 
grała „profesorowi*, który obiecywał „niezawodnym “ 
systemem rozbić bank przy pomocy kapitału, złożo” 
nego z drobnych, kilkunsstofrankowych składek 
| tychże naiwnych. | 
W salach gry widok przesuwauego zlota de" 
nerwuje nawet najspokojniejszych i najmniej necwo- 
wych. Gra tak fatalnie wpływa na system nerwo- 
wy widza, że nawet krupierzy, którzy mieli prze- 
cież Gras otrzaskać się z tem, co się przy rulecie 
dsieje, muszą być zmieniani co pół godziny, bo ina- 
czej nie mogą pełaić swoich obowiązków z dostate- 
oznie zimną krwią i dostatecznym spokojem. Zde- 
nerwowanie udziela się po paru kwadrangach i dsi- 
|siejszym gościom kasyna. Przy Btołach trenta et 
quarante dziś pusto, bo tam potrzeba pewnego ob- 
| znejomienia się z istotą gry. Wszystko, co Żyje, 
|śpieszy dsiś do rulety, a w tym tłamie snują się 
rycerze przemysłu, którzy pozostają Za krzesłami 
grających, od czasu do czasu wyciągają rękę, chwy- 
tają garstkę luidorów, stanowiących czyjąś wygranę 
i znikeją w tłumie. Zanim okradziony spogtrzeże 
co zaszła, „rycerz* jest już daleko. Znajdsiecie 
tu i takich, którzy co rok z systematycznością au- 
tomatów stawiają się do gry, przegrywają kilkana - 
ście osy paręset franków, zaoszczędzonych w ciągu 
|roku i odchodzą, mówiąc, „No, za rok przyjdziemy 
znowu, dziś szczęście jeszcze nam nie dopisało”. 

W d. 15 listopada, w „wielkim dniu“ wszyst- 
ko na Rivierze dyszy gorączką gry. Zejdriecie do 
ogrodów kasyna, a spotkacie tam wyróżowane da- 
my, które proponować wam będą grę „na współkę* 
udacie się koleją zębatą do La Turbie, a Spotkacie; 
tam „profesora gry,* który wciśnie wam w rękę 
brosaurę, gsławiącą zalety niezawodnego systemu ; 
| powróćcie do Nizsy, a wszędzie na drodze spostrze- 
| tecie afisze, głoszące, że tam a tam, pod tym a 
tym adresem „udzielane są najwyżeze pożyczki na 
klejnoty“. W godzinach popołudniowych ścisk w 
salach gry steje się tak wielki, że niepodobna da- 
lej gry prowadzić, Administracya zamyka na dziś 
kasyno, tlamy s gali wylewają się do ogroda. 
| Z nadejściem zmroku Monte Carlo, a nawet 
| całe Monaco tonie w powodzi świateł. Nietylko na 
lądzie, ale i na morzu czarodriejska iluminacya ka 
|że sapomirać o cieniach nocy. Księżyc zeszedł na 
| niebo, a z nim rywalizują Światła gazowe, elektry- 
| osne, bengalskie. Pociągi znów zapełnione są po- 
| wracającymi z Monte Carlo, obiecującymi sobie przy- 
| być tam za rok, w „wielkim dniu", w rocznicę u- 
rodzin jego książęcej mości. | 
Nowa taksa lekarstw. Z dniem 1 stycznia 
| 1899 wchodzi w życie nowa taksa lekarstw na rok 
| 1899, wobec której wszystkie dotychczasowe posta- 
nowienia tracą ważność. Wszyscy aptekarze, oraz 
| lekarze, chirurdzy i weterynarze utrzymujący apteki 
podręczne, muszą się dokładnie trzymać owej taksy 
|i zaopatrzyć się w jej egzemplarze. Lekarstwa, któ- 
rych sprzedawanie doznaje ograniczeń, gą oznaczone 
tłustym drukiem i tylko na przepis lekarski mogą 
być sprzedawane; wyjątek stanowi kwas karbolowy 
oraz witryol cynku i miedzi, o ile są używane jako 
| rodki desinfekcyjne, a następnie chloroform w Bci- 
| śie określonej domieszce „do zewnętrznego użytku . 
| Recepta musi być napisana wyraźnie i czytelnie; 
na nieczytelne recepty można wydawać lekarstwa 
| tylko po zasiągnięciu wyraźnych wyjaśnień od leka- 
| rza. Imię i adres strony powinny być na recepcie 
uwidocznione. Kilkakrotne wydawanie lekarstw we- 
dłag jednej i tej samej recepty dopuszczalne jest 
tylko dla tej samej oznaczonej strony ; jeżeli można 
| się obawiać nadużycia w używaniu lekarstwa, na- 
leży na recepcie napisąć klauzulą: „ne repetatur". 
Recepty ze słowem „cito“, albo „statim“ mają być 
| natychmiast załatwiane. Za dziesięciokrotny wymiar 
| środka zawartego w nowej takaie należy rachować 
tylko ośmiokrotną cenę; przy stokrotnym wymiarze 
| należy rachować cenę 64-krotną. Wolno lekarstwa 
| poniżej taksy sprzedawać, ale w takim razie musi 
| to zostać zaznaczone w recepcie. Lekarze i chirur- 
| dzy, którzy uprawnieni lub obowiązani są do pro- 
| wadzenia domowej apteki, meją nabywać preparaty 
potrzebne im do uzupełnienia, w jednej z najbliż- 
| szych aptek. Każde przekroczenie zarządzeń nowej 
taksy, o ile nie będzie podlegać kodeksowi karne. 
| mu, podlegać będzie karom pieniężnym do 100 złr, 
| albo aresztu do dni czternastu. 

Żnaczenie wielkiego palca. Dr. Manx, uczo- 
| ny smerykański, poświęcił Bię badaniom nad.. 
| wielkim palcem, Badał obląkanych i idyotów, po- 
wierzonych jego pieczy, i ostatecznie doszedł do 
| wniosku, że inteligencya człowieka pozostaje w pe- 
|wnym zwiąsku z ruchliwością wielkiego palca, Obłą - 
| kani i idyoci mają wielki palec zupełoie mieru- 


— Jakto? — zawołały amerykanki — czyżby 
| nanka dawała nam tak łatwy sposób przekonania 
się o inteligencyi naszych mężów i narzeczonych ? 
|I dalejże obserwować wielkie palce panów stworze- 
|nia w czasie rozmowy. Obserwacyi nagromadziło 
się dużo, a na ich zasadzie zaczęły Amerykanki 
wysnuwać wnioski o inteligency! męskiej, Obruszy 
(li się wreszcie panowie Świata 1 zwrócili się po 
| wyjaśnienia do specyalietów. Między innymi jeden 
|z grafologów, a potrosze chiromantów dał wyjaśnie- 
[nia następujące : 


| Jako 
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PRZEGLĄD z dnia 17 Grudnia 1898. 
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Zapytujecie panowie o wyjaśnienia w sprawie „urzędowej Wiener Abendpost, a odnoszącym się 
ruchliwości wielkiego palca u osób rozmawiających „do osób, .zawiadujących tem Towarzystwem i 
i poruszacie sprawę tejże ruchliwości w związku z „odczytano list centralnego dyrektora praskiego 
inteligencyą osobnika? Posłuchajcie, co w tej ma- ; Towarzystwa p. Kestranka, który wozoraj już 
teryi wie grafolog i chiromanta. Zkądże grafolog? wziął całą winę na siebie, W liście dzisiejszym 
Wiedzcie, że gzafologia urodziła się z chiromancyi. | oświadczył p. Kestransk, źe wobec tego, iś on 
Ostatnia jast matką, pierwsza córką Niema przeto ! stał się przyczyną tak niezasłuśonego oburze- 
nie dziwnego w tem, że grafolog zabierać będzie i nia na Radę zawiadowozą , składa piastowany 
głos w sprawach chiromancyi i odwrotnie: Otóż ;przez się urząd i usuwa się zupałnie od spraw 
w chiromancyi wielki palec jest symbolem sił we- Towarzystwa. iezyguacyi tej oczywiścia nie 
więtrznych, lub, jeżeli chcecie, duchowych, szcze- | przyjęto. Protest ten nie wywarł na giełdzie 
gólniej zaś woli, Idyota od- urodzenia ma wielki ; wielkiego wrażenia. Praskie akcye tylko dzięki 
paleo nieruchomy i niedołężny. Niemowlę trzyma nadzwyczajnym wysiłkom interesowanej grupy 
palce nad wielkim palcem, który jest w niemowlę- i spekulantów podniosły się na 935, ale w dal- 
twie nieruchomy, dopóki w mózgu dziecięcia nieza- ;szym ciągu spadły zuów na 920. Kurs alpinów 
cznie przebłyskiwać inteligencya Ludzie, blizcy ,wakal się ustawicznie miądzy 185 a 190, a 
śmierci, trzymają wielki palec ukryty w dłoni. Cało- | zamknięto go tą nikurą cyfrą. Obliczają, że 
wiek, obdarzony silną wolą, ma wielki palec u ręki straty na kursie praskich akcyi i alpinów po- 
silny i dobrze rozwinięty. Przeciwnie, wielki palec ; niesione w c'ągn ostatnich trsech dni wynoszą 
krótki oznacze lekkomyślność, chwiejność zdania i | około 10 milionów reńskich. Znaczną zwyłkę 
woli. Hypnotyzerowie, przy usypiania medyów, ści- | uzyskały dziś akcye fabryki wapna hydranli- 
skają ich wielki palec w swych dłoniach, inaczej oznego i cementu Perlmoos, co przypisać nale- 
mówiąc, biorą w niewolę ich wols, poddają ich ży wyjaśnieniom danym przez ministra handlu 
woli swojej. i br. Dipaulego w komisyi ugodowej, iż wszyst- 

Stan powietrza. T. v g. 7 rano — 1, w poł. kie austryackie fabryki cementu tak są zasy- 
—83 R Bar. 756, Podnosi się. Snieg. į pane zamówieniami, iż niektóre budowle pu- 

Nao-Safona. Otrzymaliśmy tymi dniami ze- ; bliozna musiano zatrzymać dla braku oementu. 
szyt poezyi od autorki, ukrywającej się pod pseu- | Niedawno potrzebowano dużo cementu do wie- 
donimem Nev-Safona i list następujący : , deńskich budowli komunikacyjnych i ani jedna | 

„Szanowna BRodakcyo! Nie czaje się w pra- fabryka austryacza nie podjęła się dostarczyć ! 
wie tait egoistycznie tego, co powinno wkrótce ; go na czas. Kierownictwo budowy zwróciło się ! 


stać się własnością całego społeczeństwa polskiego; 
że zaś, przerzucając szpalty pism naszych, sauważy” 
łam z boleśsią, iż poezya nasza coraz niżej upada, 
posyłam więc moje utwory, ażeby Bzanowns Re- 
dakcya zechciała je uwzględnić drukiem, Dawno 
mogłabym spieniężyć to moje dzieło, które wywo- 
łało niekłamany entnz:yazm pośród moich krewnych 
i znajomych, którzy nie zostali głusi na głos ta- 
lentu, ale nie jestem materyalistką, 60 Szanowna 
Redakcya zanważy sama z lirycznego nastroju mo- 
jej poszyi. Nisch żaden wzgląd nie krępuje Bzano- 
wnego Pana Redaktora, szczerze zawsze proszę stę 
zwrócić do mnie o daleze utwory... Co się zaś ty- 
czy obftości, to niech nie będzie na względzie, 
i niech Redakeya obroni się wszelkiema xwątpieniu: 
jestem w kwiesie wieku... Lacz i ja wię nie łudzę, 
ażebym mogła żyć zawsz3. Wiem, żo -moja śmier- 
telna cząstka wróci do ziemi. Pozostanie jednak pe 


' do fabryki w Opolu na Szląsku pruskim, looz : 
i tam nie chciano przyjąć zamówienia, gdyś 
kontraktowo zobowiązano się wysłać dwa mi- 
liony beczek do Chin. | ” 

Na targu walorów bankowych silną ten- 
dencyą odanaoyaly, się akoye kredytowe i Lón- | 
derbanki. Berlinie poszła w górę renta 
hiszpańska skutkiem pogłoski, że toczą się juk 
rokowania co do zakupna wysp karolińskich 
przez Niemcy. | "SĘ 

Ostatnio notowania : 

Kredyty austr. 35850, węgierskie 5535 —, 
Anglobanki 15525, Uniony 29350, Bankverei- 
ny 364—, Landerbanki 233 75, Ludwiki 210.50, 
Czerniowieckie 294—, Elbethale 261'—, Renia 
papierowa 101'15, srebrna 10105, austryacka 
złota 11995 austr. renta wal. kor. 10130, wę- 


- 


gierska złota 120'10, węgierska renta wal. kor. 
97:80, dukat 5'70 20 frankówka 956',, marki, 
1180, ruble 1'37'/,. gsis gr 
| Geny zboża. Wisdeń 15 grudnia. Psze- 
nica na wiosnę 946 —9'50; śkyto na wiosnę 
8'26—8'29 ; owies na wiosnę 6'12—6'14; ku- 
kurudza na maj- czerwiec 0'14—5'15b. Spi- 
rytas 18— do 18'10. Usposobienie dość oży- 
wione. z 
$ (Z targu na cukier). Cena cukru spadła wozo- 
A z zeszytu poezyi < Neo- raj w dalszym ciągn na wszystkich targach euro- 
`  ,pojskich, Na targach niemieckich spadek wynosi 
"15 fenigów na 60 kilogr., w Austryi 80 et. na 100 
kilo. Za cukier s bezzwłoczpą dostawą płacono 
wezorej w Pradze 12 słr. 40 ot. za 100 kilogr. 
hwil Wedle ostatnich obliczeń wyniesie produkcya cukru 
CAWIJA, w tegorocznej kampenii „w Europie 50 milionów | 


j 


mnie nieśmiertelna spuścizna „talętu“, którą prze- 
kazaję potomności, O:óż chciałabym, żeby ktoś wy- 
dał poezye moje na niebieskie papierze i, jeśli mo- 
żna czerwonym drukiem, jak ów poemat p. t. „ Ele- 
onora“. Możeby wówczas krytyka zajęła się mną na 
seryo, jak engi „Eleonorą“; może nawet znalaziby 
sig ktoś, ktoby z listów moich i notat, zrobił to, co 
pewien mąż krytyczny, przyjaciel: Jaliusza, zrobił 
dla niego*. 

Tyle słów listu. 
Safony cytujemy następujące dwa urywki : 

„-Qdy sima nastaje, 

Patrzą w koło biedne ptaszki, czy nie ma ziarnek, 
Myśląc, że, będąc chłopem , miułyby ich cały garnek*, 
„Może dla innych to tak straszna nie jest 


Ale duch mój już dawno rzewnie się umila, A : 
; i e > 3 . , contnarów metrycznych, a w koloniach zamorskich 
Gdy wapọminam 0; czadiosciej Prsdrnoj MEEA i a BE wilionów ośntzzióik 


I widzę nadchodzący czag przysałej dojrzałości. ` í 
I akyby nie sań (niże talętom oddana, f aS zastanawianie opanigoi A k CA 
Możəbym na omentarzu juź była pochowana, | dowania takowyc f " wody ; tea w yF i yti a- | 
Bom by była anormalna na świecie istota, > ' stwa kolej tutejszem spa rag Aa > sap | 
Głdybym żyła, gdy wkoło obojętność się miota l.“ dsiernika br. L. 69520,IV w i j = "A pri 
Wzywamy tedy owego „uūtęsknionego przem $ 69 (7) regulaminu ruchu zaprowadzone ogranicze- 
duszę poetki krytycznego męża,” aby wię zgłosił do nie dotyczące przyjmowania towarów, tudzież ter- 
nas po odbiór całego seszytn owych poezyi i aby minów sa — i wyładowania takowych zostało zj 
je wydał czerwonym ` drukiem na niebieskim pa- dniem 15 grudnia br. zniesione, | 


pierze, i i 
Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w pią- ; am P r d 
tek (wsio) „Skąpieo*, komedya w 6 A  Telegr y l zeglą u, 
Moliera, występ Gustawa Fiszera i Wład. Wo-; Budapeszt 15 grudnia, We wszystkich pra- 
leńskiego. W sobotę po południa „Madame Sans- , wie okręgach wyborczych rozwinięto energi- 
Góne*, komedya w 4 aktach Wiktoryna Bardon, ozną agiiacyę przeciwko dysydontom z partyi 
wieczorem „Zaklęty zamek“, W niedsielę popołu- liberalnej. W najbliśszym czasie mają się od- 
dnia „Pod białym koniem“, komedya w 8 aktach być gromadzenia wyborcze oslem wezwania 
O. Blamenthała i G. Kadelburga, oraz „Zamek na dyssydentów do złożenia mandatów. 
Czorsztynie, czyli Bojomir i Wanda“, opera komi- | Wiedeń 15 grudnia. Na dzisiejszem posie- 
czna w 2 a. Kurpińskiego, wieczorem „Zaklęty zamek“. dzeniu rady jeneralnej Banka austro-węgier- 
W poniedziałek na dochód Towarzystwa „Panien skiego sekretarz joneraluy podał do wiadomo- 
Ekcnomek* św. Wincentego a Paulo: Teatr i kon- ści, że zarząd nie zamierza podwyższać stopy 
cert amatorski. Szczegóły doniosą afisze. We wto- procentowej. | 
rek „Gejsza“, We środę po raz pierwszy „Zaza“, : Paryż 15 grudnia. Agencya Havasa zape- 
obraz z życia zakulisowego w b aktach Piotra Ber- wnis, še minister wojny Freycinet przesłał ga- 
ton i Karola Simon. We czwartek po raz drugi bernatorowi wojskowemu m. Paryża gererało- 
nZaza*. W piątek „Zasa“. W sobotę z powoda wi Zurlind»nowi prośbę Piquarta z poleceniem 
wigilii Bożego Narodzenia teatr zamknięty. zwołania sądu wojennego, któryby w tej spra” 
RCIE (wie rozstrzygnął. 
Do dzisiejszego numeru dia naa | Paryż 16 grudnia. Dzisiaj skończył rię 
miejscowych dołączamy wyciąg z cennika handlu termin, w którym miała być podpisana kon- 
korzennego i delikatesów firmy Z. Zadarowicza | wencys między Francyą a Anglią w sprawie 
i Spółki przy ulicy Akademickiej ur. 4, ` | posiadłości kolonialuyoh nad Nigrem. Termin 


ć m ten został na 6 miesięcy przedłużony. 
Literatura i sztuka. Madryt 10 gradnia. Rząd uch walił wypła- 
„Przegląd Polski“, znany miesięcznik lite- $ 


cupon styczniowy od długu kubańskiego. 

Budapeszt 10 grudnia. Katolicka partya 
racki, wychodzący w Krakowie, rozpoczyna z przy- | ludowa rozsyła po całym kraju drukowane o- 
Bełym miesiącem rok trzydziesty czwarty Swego: dezwy, zawierające votum nienfności dla rządu 
istnienia Jak wiadomo jest to obok Bicltoteki war- ii protesty przeciw lex Tisza. Pesti Naplo do- 
szawskiej i Przeglądu powszechn=go nejpoważniejsze | nosi, że manifest zjednoczonej opozycyi prze- 
i nejwytrawnisjsze pismo literackie polakie, Zaleca I tómaczono na kilka języków i rczesłano za, 
sią ono szczególnie ważechstronnością, bo uwzglę- * granicę. i |, 
dnia na równi z literaturą i historyę, filozofię, nau- Wiedeń 16 grudnia. Według Neues Wiener; 
ki społeczne i sztukę, a badu nietylko dawne szkoły | Tagblatt, będzie ostatnie posiedzsnie Izby po- 
i kierunki, ale także najnowsze prądy. Redakcyę | stów trwało tak dlugo, dopóki narada nad 
objął po St. Tarnowskim od kilku lat dr. Jerzy hr, : ustawą O polepszeniu płac sług państwowych ; 


gren. 


cić | 


zo 


SAE E — a E R O Oon p e e MR > o E 


Wiedeń 16 grudnia. Utrzymują tu, że do- 
niesienie dsieanika paryskiego Gil Blas, iż Oe- 
sara ma zamiar poślubić księżnioskę Izabellę, 
sęp księcia Ozlrańskiego, wyssana jest z 
palos. : 3 

Wiedeń 16 grudnia. Neuss Wiener Tagblatt 
donosi z Tryestu, że rząd obstaje przy zamia- 
rze otwarcia w przyszłym roku kroaokiego gi: 
mnazyum w Pisino. ~ , pó bao 
Wiedeń 16 grudnia. Wiener Ztg ogłasza 
odwołaris dotychorasowego ambasadora Au- 
stro: Węgier w Petersburgu ka. Lischtensteina 
z tej posady. Cesarz polecił wyrazić mu przy 
tej sposcbności naiwyńsze uznanie. 

Sorlin 16 grudnia. Parlament prowadził 
wozoraj dalej ogólną dyskusyę nad budżetem. 
+. Przywódzsa socyalistów Bebel, wyrsżając 
zadowolenie z przywrócenia dobrych stosunków 
s Anglią, zauważył, iå godnem jest ubolewanis, 
że wojsko, marynarka i kolonie pochłaniają 
wszystkie dochody państwa. Mówca omawiał 
następnie sprawę wydalań obcokrajowców, kry- 
tykował ostro mowę, wygłoszoną przez cesarza 
Wilhslma w nowo zbudowanej świątyni prote- 
stknckiej w Jerozolimie. (Wielki niepokój — wo- 
łania „pfuj“, przewodniczący wzywa mówoę do 
porządku. ) 

. Rzym 16 grudnia. Minister spraw zagra- 
nicznych, odpowiadając w lzbie deputowa- 
nych ba wywody posła Barzilaia w sprawie 
zesjsó wrześbicwych w Tryjeście, oświadczył, 
że przy całej sympatyi dla Włochów, żyjących 
w Anitryi, mie może rząd włoski mięszać się 
tak samo w sprawy austryackie, jakby nie po- 
zwolił, aby którebądź x państw zagranicznych 
mię:zało się w sprawy włoskis. Regd 
strygoki okazał się tak surowym dla sprawców 
zaburzeń przeciw ludności włoskiej i dowiódł 
tyle lojalności wobec Włoch, że rząd włoski 
może tylko powiuszować sprzymierzonemu, zą- 
przyjaźnionemu rządowi tej postawy, jaką za- 
jął. Włochy widzą się zaiewolone tylko złożyć 
podziękowanie Cesarzowi Franciszkowi Józefo- 
wi, iś pomiino ciężkiej żałoby interweniował 
osobiście na rzecz Wiochów. W dalszych wy- 
wodach oświadczył minister, że rząd włoski 
we wszystkich kwestyach trzyma się polityki 
poprzedniego gabinetu. Odnosi się to także do 
aliansów i do stosunków z innemi państwami 
europejskiemi, które to stosunki nie były ni- 
gdy tak przyjazne, jak obeonie. Rząd ozuje się 
szezęśliwym, iż zawartą została konwencya 
handlowa z Francyą, która służy zarówno in- 
teresom obu państw i przyczyni się niezawo- 
dnie do zatarcia ostatnich śladów niedawnych 
nieporozumień. 

Berlin 16 grudaia. W przyszłą środę od- 
będzie się u anustro-węzisrak' ego ambasadora 


Szoegyszy'ego obiad, w którym wezmą udział | * 


Bülow z małżonką, oraz 
Włoch. 

Wiedeń 16 grudniu. Komisya podatkowa 
odbyła dsiś posiedzsnie, na którem dysknuto- 
wano nad rządowym projektem reformy po- 
datku od przeniesienia własneści. W dyskusyi 
nabierało głos wielu posłów, między iunymi 
D. Abrahamowicz i Baliński. Rsferentem wy- 
brano posła Bsxę. 

Nowy Jork 16 grudnia. Mac-Kin'cy wygło- 
sił wosoraj w Atlanta mowę, w której pod- 
niósł, że sztandar amorykańszi powiewa obe- 
onie na obu półkulach, jako symbol wolności, 
prawa, sprawiedliwości i postępu. Powinniśmy 
mię torax starać — mówił — o utrzymanie na- 
szych sił wojennych, aby owcca zaszych boha- 
terskich czynów nie zmarniały. 

Eksport Ntaaów Zjadnoczonych w listo- 

adzie wynosił 129,/83.512 dolarów, a import 
ył mniejszy od eksportu o 77,673,000 do- 
larów. wz > as 

Budapeszt 16 grudnia. Drugi wicepresy- 
dant Izby peputowanych Kedros ustępił także | 
zo swego stanowiska. 

Berlin 16 grudnia. „Binro Wolfa* donosi 
z Wiednia, że niemiecki ambasador br. Ealen- 
burg był n Cesarza Franciszka Józefa na 
audyencyi, na którą się sam zgłosił i wręczył 
Oesarzowi Franciszkowi Józefowi własnoręczne 
pismo cesarza Wilhelma. 

Wiedeń 16 grudnia. Podczas wczorajszych 
burzliwych scen w parlamencie zdarzył się na- 
stępujący wypadek: Na galeryi zwracał uwagę 
jakiś stary, elegancko we frak i białą krawatkę 
ubrany ozłowisk, niezwyklem zachowaniem się 
Słażba musiała go usunąć, poomem on galto- 
wnie próbował wedrzeć się do sali obrad lecz 
go przemocą powstrzymano. Długo potem je- 
szcze awanuturował się po korytarzach i pooze- 
kalniach parlamentu, aż wreszcie oddano go 
policyi. 

Tu skonstatowano, że jest to Iran Walen- 
tyn, właścicie! posiadłości xamieszkały w War- 
szawie, który przybył do Wiednia dia przypa- 
trzenia się uroczystesjiom jubileuszowym. 
Awanture w pariamoncie srobiła na nim tak 
wzruszająca wrxżenie, śe dostał pomięszania 
zmysłów. Odesłaco go na psychiatryczną klini- 
kę KrafftEbbinga. 

Praga 16 grudnia. Podczas gdy młodacze- 
skie dzienniki przeczą jakoby nawiązano jakie 
rokowania ugodowe czasko - niemieckie, staro- 
czeski Hlas Narodu na naczelnem miejsou, 
w myśl ostatniej mowy Riegera, dowcdzi ko- 
nieczności takiego porczumienia, aby usunąć 
obecne niemożliwe stosunki. Zsinicyowanie u- 


| ambasador Franoyi i 


[i 
| 
au- 


Mycielski, autor znakomitych prac z dziedziny este- 
tyki. Program Przeglądu polskiego obejmuje w dziale 
historycznym między innymi prace dr. Briicknera, 
dra Czermaka, dra Konecznego (Rys dziejów wol- 
nomalarstwa w Austryi), X. Hiemieńskiego (Walka 
biskupów polskich z rządem Mikołaja I przed po- 
wstaniem 1830 r.) i innych. W dziale nauk społe- 
cznych prayrzekł St. Tarnowski artykoł pt. „Ko- 
Ściół i państwo chrześcijańskie*, p. Eugeniusz Li- 
pnieki ma dostarczyć studyam : „Anarchizm i jego 
ostatnie objawy“, dr. Lutesławski: „Hodowla pe- 
gymistów w Musyi*, Dr. Jerzy Mycielski umieści 
artykuł pt. „Rembrandt na wystawie w Amsterda- 
mie w r. 1898", dr, Sokołowski recenzyę dzieła 
Klączki: „Juliusz II i renesans w Rsymie*. Zapo- 
wiedziane eą także studya o Moninszce (pióra W. 
Żeleńskiego), Fredrze, Kożmianie, Michale Gra- 
bowskim, Bełeikowskim, W. Hago i Tennysonie. 
Dwie świeże, lecz jaż dodatnio znane firmy autor- 
skie ma Przegląd w p. Flachu, który przygotowuje 
studya o najnowszej liryce polskiej, o Hauptmanie 
1 o Halbem, oras w p. Strzeleckim, autorze cennych 
rozpraw o dramaturgii Szekspira. „A z pewnością 
ozdobą pisma stanie się poemat K. Tetmajera : 
„Qui amant...*, którego druk rozpocznie się już 
w Z68ZYCIG styczniowym. 


Część ekonomiczna. 


i Wiedeń, 14 grudnia. 
(Z). Dziś odbyło się posiedzenie Rady za- 
wiadowczej praskiego Towarzystwa żelaznego. 
Uochwalono na niem rodzaj protestu przeciw 


ciężkim zarzutom, zawartym w komunikacie 


za WYCENA OPEC PTA TY TEOS VEEE O FLRU FIZ ERY "TEPRO ZETA ZOE CAG AN OOA E TEET EAEE 


wna lokacyę kapitałów 


iusiy saitawas TOWars. kredyt. GioRAGKiago 
» 8 krajowego 
è a e Banku bipe' 5877 


nie zostanie załatwiona. ‘| gody powiano wyjść ze strony czeskiej, a oprzeć 


Wiedeń 16 grudnia. Podczas wozcrajszego 
posiedzenia Isby posłów przyszło między pp. 
Wolfem a Wielowisyskim do soysyi. Wieło- 
wieyski uczuł się słowami p. Wo:fa obrakony 
i zażądeł przez pp. ks. Sapiehę i Bacischa 
honorowej ratysfakoyi. | 

Wolf jednakże oświadozył sekundantom 
p. Wielowieyskiego, ke nie miał zamiaru kry- 
tykowania ani politycznego ani prywatnego 
postępowania p. Wielowieyskiego, w obeo cze- 


| 
wę za załatwioną. 

Paryż 16 : grudnia. Dsputowany Pascal 
Głrousiet oświadczył w pewnej rozmowie, że 
usunięty w r. 1894 s aktów sprawy Dreyfusa 

lapokryf, o którym wiele w ostatnich czasach 

Imówiono, był sfałszowanym listem ces. Wil- 
helma. Fałszerstwa tego listu dokonał ajent 
tajnej policyi Lemercier = Picard, którego na: 
stępnie w tajemniczy sposób zamordowano W 
więzieniu, a w dsionnikach ogłoszono, że on 
sam W kaźni się powiesił. Wedle zapewnień p. 
Grousset sgef sztabu jenerał Boisdeffre zacho- 
wał sobie fotografię owego apokryfa, sby 
przaprzeó zasądzenie Dreyfusa. 

Berno szwajcarskie 16 gradnia. Prezyden- 
tera rzeczypospolitej szwajcarskiej wybrano na 
rok następny radykała Millera. Wiceprazyden- 
tem wybrano Heusera, równieś radykała. 

Wiedeń 16 grudnia. Prezesowie klubów 


w celu omówienia ta 


ktyki, jaką mają zachowy” 
waó wobeo rządu. 


| sprz 


go sekundanci Wielowieyskiego uznali tę spra- | 5 Wiednia, Ewangelina Florence i Carrie Towns- 


Obligacyc to kupujezzy 


się powinno na wzajemnem poszanowaniu praw 
językowych, kulturalnych i narodowych obu 
szczepów i na zupełnen: równoupzawnieniu. 
REŻ ZE) REO i EE EA o hd. A 
HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 16 grudnia. Księża Ja- 
dwiga Jabłonowska z Bursztyna. Mieczysławowie 
hr. Borkowscy z Mielnicy, Mizi Much i Izydor Stern 


hend z Londynu. Tadensz Mars z Kijowa. Ferd, 
Grużkowski z Stryja. Mikołaj Kuznecow z Odessy. 
Jam Shafir z Londynu. , 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃN,. 
Lwów — Plac Maryacht. 

Przyjechali dnia 16 gruduia. Fr. Zawistow= 
ski z Krowinki, J. Frank z Wiednia. Z, br, Bru- 
nicki s Lubliniec. H. Hoffman z Stryja. H, Wei- 
tenhilier z Brzeżan. J. Widman z Czerniowiec. A. 
Udrycki i Z. Bornicki z Dablan. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie — Plac Maryacki. 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K. Proksch). 
jechali dnia 15 grudnia, P. Szeibowie z 


opozycyjnych zebrali się wozora) na naradę. Hnisdyczowa. Roman Ujejski s Pawłowa. P, Dem- 


| biński s Krynicy. P. Kuryłowicz z Bóbrki, Leon 


r 


(WE 


odniemy Rajkorzysinie! 


Ig. Kraiński z Perespy. F. Blatt i P. Be:eżowski 

z Krakowa. P, Ansion z Korczówki. P. Abgarowi- 

czowa z Bratyssowa. P. Krokowski z Jagielnicy, 

Kapitan v. Diirfeld z Rawy ruskiej. 
NADESŁANE. 

Rubryka ta rie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 

też ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


ær 


Amianas mieszkania. 
Specyalista chorób wenerycznych , skórnych 
narządu moczowego i płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


b. lokars na klinikach waniw. w Wiednia, Berlinie i Paryżu 
perator 


Ord. obecnie przy ul. Akademickie |. 10 w dawnej kae 
mienicy Grossa oë 10—12 i od 3—5 - 


„ Założony w roka 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


=” 21 


| 


pod firmas : 

AUGUST SCHELLENBERG ! SYN 
we Lwowie nl. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur &chellenberg, 
poleca 


PROMESY 
do ciągnienia 2 stycznia 1899, na losy kredy- 
towe z r. 1858 po zł. 6-— wraz se stemplem, 
Główna wygrana 150.060 zł. 
do ciągnienia 5 stycznia 1899 na 3%, losy 
austr, zakł. kred. ziem. II em. po 3 zł. 
Główna wygrana 50 000 zł. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieją,* prenume- 

rata roczna mł. 1.70. na prowincyi 1.80. 
i w... ali z wzzzzz AR,, 
Lwów 16 grudnia (Z Izby handlowej). 

koye sa sztuke: Kolej ga. Karola Ludwiką 206 
„ k. 310,00 do 3130. Kolej Lwowsko-Czera-Jseska 

sl, w. a 29200 do 296.50. Banku hypotecznego pr 
w. a. 876.— do 386,—, Akcye garbarzi w ` 
200 sł. w. a. 205.— do 212.--. Tow. budowy ws- 
dancku 260— do 266—. Banka dia hzuśla i 
R po 200 zł. 208.50 do 211.09, 
Listy zastawne ze 100 zl.: Banku hipot. galio. 
„dna. w 50 lat a 10 prou prem. 110.00 do 110.70 
P 


a 


zł. 


pgi 


dy 


FER 
i 
La 


SĘ: 
E 


sspe 


2 p 
0, Tow. kred. gal. ziemskie á proc. (I emirse) 
„00, 4 pra. los. w 41 i pół listach 97.80 du 
los. w 56 lat 9490 do 95 60. 
za 100 sl, Gal. fund. propi jnego 4 pro. 
kiego fand. propin. 5 proc. 102.50 
kraj. 5 proc. (II emicyi) 102.39 do 
ne Banku krajowego 4 procentowe 
. yazło krni. 6 proa. 104-00 
porig 9740 4 pron. po 208 


BRBET >" 
€ 


. 190 marek niemieckich 58.80 


EE m eiaeaen e 


Wiedeń 15 grudnia. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytows na 35862, węgierskie akoye 
kredytowe 890.00, anglobanku 155.25, bankve- 
reiny 263.00, unionbanku 292.50, laaaderbanku 
23375, stzstabehry 36250, lombardy 65.12, 
elbethale 260.50, nkcye tytoniowe 126 —, rima 
281'—, alpiny 183—, renta ranjows 101 15, 
renta koronowa węgierska 97.90 losy tureckie 
57.40, marki 5905, ruble ——. 


Oo R o en z „rz eee 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiąsujący x dniem i października 1898 (czas 
f środkowo-ouropejaki), ~ 


s b 
EZ | «88 Do Lwowa: 


przysh, o gods. 


i 8:04 
3:50 


pa 


lm 


Iekan, (kumcuki, Bukowiny, Husiatyna i Kałosua 

E Janowa ; 

m PEŁ L Brodów na dworzec Podsamose 

Fe Bokala I Rawy ruskiaj 

Z Ławocznego (Pesztu, Kałusza, Ohyrowa i Btryje ; 

Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

rtYiedniz. Borlina, Wrociawia Wu 
Obytcwn 


5 6 


© ©© 08 "J=J=3 G) 
Sagger 
GORCE 


t 
3 
gą 
F 
F 
$ 


yrowa. 
ussa’ 


z 
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.g0| Á Padwołoczysk ( ) 
6.00 Kozowy, Brodów, na dworzec Podeam 


5:55 


E Krakowa, (Wisdnią), Wieliczki, Orłowa, Rowwa 
. dowa, Nadbrueuia, Sarabora i Ohyrowa prze 


Aanoka, Jasta ti 


ORO 

Kusiatyna, Kozowy) 
Topy 

pPówny 


ezpnia 
Bawosazago Rawda), Ożyrzwa i Borysławia 
Stryja. Załoszm | Zerysławia 


Ze Lwowa: 


iroi Do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Bambora, M. 
Laboros, Peaztn. Sanoka, Rymanowa, Iwanioka 
Krowa przez Praemy$śl 

Do kawomiago Maukacza, Pesmi, Borysławia, 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego z dw. Sł. 

Do lckan, Jass, Bukaresztu, Kosowy, Buosewy 

Mo FPodwołuck., Brodów, Ku sowy E dw. Poda, 

Do Hrakowa (Wiednia, Wrocławia, Berline? Lu. 
baecęwy praos Jarosław, opwadowa, Mas- 
brzesta. 

De JAnewa 


"55 Do Bełzoa, Rawy 
55] DO Jekan Bcpowa, 
Do Fodwołoczysk, Brodów k dworca główioyo 
Do Podwołoczysk, Brodów u dworca Podsamose 

Do Jekan, Podwołeczysk, Konowy. Kałcsza. Husit- 


Do Krakowa. Lubaczowa przes Jarosiaw, Jase 
Czsbówk? 
Do Birzja, Borysławia i Chyrowa 
455| De Jaromeria, Sembora 


q.1oj| PO 

a 

r F 

Do lckan (Rumunii) Husiat Kalus 
„05 yas, Ka) 

ka Do Krakowa (Wiednia, rarszawy i Berlina) Oka- 

bówki, iłoswadowa, Okyrowa, Rymanowa, Ewo- 

RIGA, Sanoka i Jasta 

14 oof| PO Podweioccyzk, Brodów, Kopyozyniec L Horis: 
yne. Grzymałewa a tworoa głównego 

Do Pośwołoczyck, Brodów, Kopyczyniec i Husiaty- 

ua, Grzymałowa z tworac Wodawnana 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czasu środkowo-8uropej* 
skiego równa sie godz. 1236 podług zegaru lwowskiego. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 59 rana 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne o. k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja l. 5 (Hotel 
Imperial),udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daja wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


Schwanenfeld z Tarnowa, P. Steccy z Środopolic. ! 


Sokal i 


aminas = ann Z. 4 TAIZE, 


Lilien 


Dex jasżowy | kaster wymiary, 


4 
„e RRC 
88) Splamiwszy się bezwiednie, zapragnął się oozy- 
EQ EJ C- 9 m DN DAN śció, skąpać w strumienin krwi własnej. Po- 
przysiągł oddać swe życie, więc je poniósł 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA ` w ofierze, jako prosty żołnierz, w ostatnich 


szeregach, z obawy aby go nie poznano, aby 
nie rzucono mu w oczy obelgi: „Ten-ai jest 
wspólnikiem Bourmonta !* Bił się pod Quatre- 


przes 


. JULIUSZA LERMINA, 


(Ciąg dalszy), 
— Proszę oię, Die mów mi tego, bo niej cbany ! Odszukałem jego ślady aż do Genappe, 
chcę być ra ostrym, Wszozepiono w twejgdzie wasi hij Zn ege À 
serce nadmierny - kult dla spraw drugorzę- | pień wyrżnęli. I on także musiał paść pod ioh 
dnych. Pierwszym, największym obowiązkiem | ciosami. 
człowieka jest nczaiwośó, a nieuczciwie jest Kawaler ocierał łzy rękawem. 
zdradzać tych, którym się wiarę zaprzysięgło. | Regina miała oczy snche. Te słowa pra- 


— Przecież p. de Bourmont nie bił się prze: | wdy wkradały się do jej seroa, budząc w niem 
ciwko.... powoli świadomość. Dotyehczas była fanatycz- 
— Przeciwko Francuzom, mów pani śmia- | ką zaślepioną, wierzyła w świętość sprawy u- 
ło. Nie bił się istotnie, ale dezerterował w | kochanej, a jednak ta sprawa była wido- 
przeddzień bitwy, rzucił popłoch, zniechę- | cznie niejasną, nieszlachetną,- skoro Lorys, 
cenie i niewiarę w szeregi wojsk francu-| chcąc przystąpienie do niej odknpióć, życie 
skich, a to jeszcze gorzej, niź do nioch} w ofierze położył, Na myśl o jego śmier- 
strzelać. Gi, drżała jak liść, pod ostrego wiatru pod- 
— Panie kawalerze, muochem. 
mówi? | — Ja na pewno mie wiem — uspokajał ją 
— Dlaczego? Bo jeśli Lorys zginął, to padł | kawaler. — Dotychczas nie odnaleziono zwłok 
ofiarą tych teoryi przewrotnych, fałszywych. | Lorysa. Kilku pią nagi żołnierzy ussło z 
On miał poczucie honoru. Pamięta pani, jak | Genappe zdrowo i cało. (łarstka ich szozupła... 
nie ohociał wstępować do armii Buonapartego. jale on może do niej należy.. 
Pani go namówiłaś. Usłuohał, lecz będąc uozei- gdyby tak było! — jęknęła. — 
wym, rozumiał, że oręż swój oddaje na uslu- | Nie wiem jeszcze, osym postąpiła źle, ozy 
g ojozygny i że frymarczyć nim jest zbrodnią. | dobrze, alə to wiem, śe oierpię.... Drogi pa- 
n miał jedno tylko słowo, jedną przysięgę | nie, szukaj go dalej.. Un może ranny, może 
tak samo w sprawie publicznej, jak i osobi-| mnie sercem przyzywa. Ja go ocalić muszę. 
atej. Był równie szczerym, oddając się ojozyżnie | Jedź pan, pytaj po drodze, znajdź go pręd- 
jak i pani. ko, a skoro znajdziesz, donieś mi natych- 
— Ja teń w serce jego wierzę. miast... Tobie, który go kochasz jak ojoieo, 
— I dobrze robisz, moje dziecię. Ale wier: | wyznam szozerze... On mi jesi milszym nad 
ność jest pojęciem bezwzględnem, nie da się, wszystko. 
przykrawaóć wedle fantazyi, każda obietnica W chwali tej zbiużył się p. de Malarvio s 
jest świętą. Ty ehciałaś, aby złamał jedną, | głębokim ukłońem. ' zd 
a dochował drugiej. On to inaczej pojmował. | ' — Pani markizo — rzekł — ozas nagli, bu: 


dlaczego . mi pan to 


Bras, walczył pod Neyem w Haie-Sainte, na- | powozie, 
stawiał się na nieprzyjacielskie kule. Zuch ko- | quencourt. 


wszystkich w | paczliwe. *" 


—=—— 


"PRZEGLĄD z dnia 17 Grudnia 1898. 


rzą wisi w powietrzn. 
Istotnie niebo 
bardziej. 
— Pamiętaj pan — szepnęła Rogilia, śoiska- 
jąc mocno rękę kawalera. | 
— Może pani na mnie liczyć — odparł. 
W parę minut potem siedzieli jaś w 
„toczącym wię szybko w stronę Roc- 


ohmurzyło się 


Regina milczała, trapiły ją myśli ros- 


Słowa kawalera Blachie  rozświeciły NA 
chwilę jej umysł jak błyskawica, rzncając weń 
pierwsze zarzewie zwątpienia. 

` 7 Dotychczas dla wytkniętegu vela poświę- 


cała wszystko, tłumiła odgłosy rozsądku i 


serca, zamykała się w swych wierzeniach, jak- 
by w klasztornym murze, pożądała męozeń- 
stwa. Jerzy de Lorys był jej drogim jako 
wyznawca tych samych zasad, bojownik na 
tem samem polu, nie wiedziała sama, że uozu- 
oia tkliwsze dla niego żywi, zrozumiała to 
dopiero,- gdy na drodze jej stanęła druga 


kobieta. Zazdrość stała sę dla niej ' płomie: | 


niem ,- w którego świetle głąb swego serca 
ujrzała. b e. m . 

A więc Lorys był dla niej ozemś więcej, 
niźli towarzyszem broni... Jego słowa, zaklę- 
cia, które na razie pozostawiały ją niewzru- 
szoną, teraz dopiero w sereu jej budziły echo. 
Wyznała ma miłość, błagała, aby przy niej 
| pozostał, leog on ją odtrącił. Kochała go je- 
dnak, a nawet — nawet gotowa go byla wy- 
rozumieć, słuszność mu przyznać... 

Obległy ją dawne wspomnienia. Przypo: 
minała sobie, jak nazejutrz po uroczystości 
| Pola Majowego ktoś przy niej powiedział : 


| — P., de Lorys hańbi się. Wstąpił do słakby 


ss 


Buonapartego. 
Wedłog niej, 

sposób służąc królowi. Z oddali śledziła jego 

kroki z niepokojem, drżała o jego śycie. Głdy 


_ BAP Poleca się handel win. LUDWIKA STADTMULLERA We Lwowie. 
|| Tutki cygaretowe „NORIS“ | 


wyrobu W. BREŁDOWSKIEGO, magistra farmacyi i chemika w Krako- 

wie odznaczeją się dymem łagodnym i chłodnym, nie zmienia” 

jącym zapachu i smaku tytonin, nie naciągają tłuszczem i 

nie gasną szybko, wskutek czego całego papierosa można wypalić 

zę kmakiem. Do nabycia w bandlach i trańikach. Próbki wysyłam burdzo 
| ią: . | chętnie darmo i opłatnie. Abe 


Fabryka wyrobów artystycznych majolikowych 


£ 


|4 


w Znaim 


polece artykuły zbytkowe 
jakote : 


biania stołów itp. 
Ważne dla P, T. Architektów: 
dnie Ścienne białe i baruzo ozdobnie dekorowane 
konania artystycznego. Miski do klozetów, klozety, 


ary i wszelkie wyroby  hygieniczne, 
na składzie 


R. DITMAR we Lwowie 


c. i Æ. nadworny dcstawoaąa 


RERĘ 14 pisc Kiarjacki I. 9. 
rzy zmianie roku KAR Subjekt 
i poleca się odnowienie 


Abonamentu pism. | 


33 


dłach wielkomiejskich, władający 


Słupy i garuki majolikowe na palmy żardynierki, 
wazony na kwiaty, talerze ścienne artystycznie de- 
korowane jakoteż etażerki na ciasta do 'przyozda- 


Wszelkie przybory do wodociągów jakoto : Muszle i Stu- 


utrzymuje zawsze 


jrutynowacy w eleganckiej o%sładze gości, 
inteligentny i z praktyką w wielkich han- 


Siid także językiem niemieckim i zdrlny aran- 


UIbrZYMI 
- WYBÓR 


NOWOŚCI 
poleca magazyn 
pod firmą 


KAUCZYŃSKI 


a 
OBERSKIL 
Lwów filie : 


. wy- 
pisu- 


bieg!e 


ABONAMENT 
na karty korespondencyjne z widokami 


|. l SEMS", 


wiekó o klęsce pod Waterl 


| sławą się okrywał, w ten., 


poza m m ____ oo _ a A a A oma mi w o V 


nikt o niego nie pytał, 


Cenniki illastrowane gratis, 


coraz sprawy królewskiej, rozbrzmiała gromkiem | nie, w przeświadczeniu, ke 


echem po kraju, Regina wsród ogólnej radości | zajęta. 


dworaków, miała w sercu jedną myśl tylko: 
czy on żyje ? 

Każdy odgłos z pola bitwy budził w niej 
obewę szaloną — gdy wyliczano poległych, 
drżała, aby w ich rzędzie nazwiska jego nie 
usłyszeć. SR A WE, „ 
- W Gandawie, gdzie podążyła za p. de 
Boarmont, otoczyły ją hołdy, pochlebstwa, je: 
den z licznych wielbicieli przezwał ją panią 
Warwiok, la faiseuse da rois; to określenie 
obiegło wszystkie salony. mać 

Król na każdym kroku okazywał jej 
wdzięczność, stawała się faworytą — polity- 
ozną. Wobec dworu całegu podziękował jej za 
oddane usługi, spoglądając na p. de Malarvio 
znacząco. ` . gr. w Fi ew 

- Ona mówuieohała się ustami, płakała 
sercem. - : 

Nie było żadnych wieści o Lorysie, 
zapomniano o nim 
zupełnie. | 

Znalazła sposób poruzunienia Się s ka- 
walerem Blache, wyznała mu swą tajemnicę. 
Rozpoczął indagacye z zapałam, dowiadywał 
się o losy swego pupila od wszystkich, którzy 


mogli o nich wiedzieć i zdołał ślad jego wy- 


tropió aż do Grenappe; 
pełnie. ? » gw 
' Wówczas Ragina zapragnęła do Francyi 
powrócić. Panowie de Malarvio prosili, aby im 
wolno było ją odwieść. Zgodzła się poprostu 
z obojętności. Kawaler stawił się na miejsce 

umówione i oto teraz jechali wszysay czworo. 
Młoda wdowa, wsunięta w głąb powoza, 
gryzła ohusteczkę, aby stłamić łzy, które się 
jej do oczu oisuęły. AFE z 
— Qui vive? zabrzmiało im nagle nad 

uchem po francusku. 7° > i 

* Panowie de Malarvio 


tu jednak zgubił go zn- 


"dręneli: Jakto?! 


1 


Kawaler Blache wyjrzał przoz okno. 
— Przyjaciele, Francuzi — oznajmił. 
— Proszę wysiadać! — brzmiała komenda. 
— Zatnij konie! — wołał p. de Malarvie na 
pocztyliona. y 
" — Przepraszam, należy słuchać francuskiej 
komendy — oświadczył kawaler, ku wielkie- 
mu niezadowoleniu obu panów. 
„Otworzył drzwiozki i wysiadł. 


Przy dyliżansie stał sierżant szaserów . 


z dwunastu szeregowcami. , 


` — (oście za jedni? Oo tu robicie na tej dro- 


dze i co was tu sprowadza ? 
— Jesteńmy Francuzi, powtarzniu, jedziemy 
do Wersalu — rzekł kawaler. 


— Droga do Wersalu prowadzi przez ba-- 


kaety — tam Prusacy już stoją. Wasze na- 
zwiska ? a 
Kawaler Blache je wymienił. - 
Hm! — mruknął sierżant — to mi © 
patrzy na emigrantów. Proszę wysiąść i i 
za mną. 

— Zapominacie, pams sierżancie, że jedzie 
z nami dama, winniście jej pewne względy. 

— Dama? Ach! prawda. Markiza... 

— Jakim prawem wsbraniacie nam jechać 
dalej” — buntował się starszy Małarvie. 7 

Sierkant był zmieszany. Jemu samemu 

wydawało - się dziwnem, iż Francuzom niedo- 
zwalano krąśyó swobodnie po Franoyi, ale 
otrzymał rozkaz nie przepuszczać nikogo i mu- 
siał mu byó posłusznym. — = 7,0 Oooo 

— Panowie wyjdą — rzekł - dsma może 
zostać w powozie. Zęprowadzę panów do kapi- 
iana, wytłómaczycie się jemu. w 

Opór był niemożliwym. Panowie Malarr io 
stracili na fantazyi i szli za kawalerem po- 
mrakując. ~ a : 
(Ciąg daly nastąpi), 


— 


ma Mi ua mra are r VE 


. niebywale 
niskich 


MEBLE 
bambusowe 
STOŁY pod 

kwiaty, | 

KOSZE na papierosy, 
iKufry do podróży, 
Wózki dla dzieci 


e 2 ni 


M żer wystaw oe posadę z, handlu z poniżej wymienionych miejscowości, wedle cen i warunków $ 
> $ Kszimerza Lewickiego we Lwowie. Oferty « ; i | rne ft geo 
Zlecenia abonamentowe na pisma ŞS tylro pisemne i tylko z odpisaniami wy kazany ch w Nr. „Przeglądu 280, 28i, 282 i 283, BYBEC | ORMO T 
krajowe i zagraniczne, polityczne, litera- (nie oryginałami) świadectw, ale z oma- | Na 4tej stronnicy przyjmuje biuro azienników i ogłoszeń OSV. 
ckie, k umorystyozne, żurnale mód, Saot. h ry 5 i pin ef Plohna we Lwowie. | A. (ER 
eye itd. przyjmuje po cenach oryginalnych (| praktyki. J | Europa: Bruksela Odessa KULE 
JęGząc za punktualne doręczenie wlasny- BE nazwano _ Nłemcy Ostenda Ryga z 
mi posłańcami (pisma zamiejscewe tez ma In c rare ania., ea g 
doliczenia dostawy) NAJSTARSZE | K AI S E R B L À T T | | Bonic Francya Serbia 
; ker. $ . L Brama annen .. Belgrad 
Biuro dzienników || ogłoszeń | grime na Szopena ynia e ar O GR >) 
e: | 3 ego Majesta GIATZĄ K h Paryż tockholm 
Ludwika Pilohna | jaak ma I 
i ' i Gdańsk Anglia zwajcarja 
Lwów, ul, Karola Ludwika l. 9 l FRANCISZKA JÓZEFA sky” d M poh se nisi 
è , g 8 = $ | y y t m on 
P. S. Pisma literackie i żurnale mód także dla prowinoyi. | 9 odkodyoiiw 106 Wollan e 0 Grecya Zarych 
77% WY" a a EW" "COCA CE WE sprzedaje biuro dzieaników Plohna we | | Fiamburg Ateny Turcya 
kx NA GWIAZDKE x i - iŞ Lwowie ulica Karola Ladwika |. 9. Hanower Włochy Konstantynopol 
| tí ia pólkryty używa- | Na prowincyę wysyła po 56 ct. i 3.105. Ki'onja Ankonę myrna - 
eTa ny, landara, oras nowe | r i B i Af 
„BŁAWATEK O aaea i EE A 
e zy Mogane apri Kair 
K lendarz dla Pań i Pani FABBYKA POWOZÓW i SANI Manhem Florencya Śzyń 
IGNiATZ dla rall Fanienck LICKENDORFE è Monachium Genna Japonia 
ua rok. 1899 __ Lwów, Żulińwkiego 4. Cenniki gratis. Jedyna Eepeon aano ' Nag saki 
obian w Faai A v rasburg edyolan Jeddo 
z winietą bławatków U Troczyńskiego Halia e a A i h | Stuttgart Neapol Jokohama 
r pół kilo herbatników 60 ct, pomadek 60 Pp ów i dzieci Pans || Wiesbaden Palermo Indye 
- te zaziada LIRA ct, karmelków 40 ct, czekoladek 1 zł. Boję ks ida: Rey * Benares i 
; ; : . _ [Wyrób wlasny. m a uBtre- Węgry EE Bombsy 
Do nabycia we wszystkich księgarniach —- | Górski i Szydłowski || Buisness o Pelestyna | 
Po przesłaniu 56 et. wyseła 1899 Lwów, plac Maryaoki 8. : ||; Gorycya Werona rh 
franco drukarnia narodowa. | insori Monte Carlo Ameryka 
ST. MANIECKI i Spł. , „sia BB kA ee Holandya SAY, Hipineczane 
Lvov — fala _ |KALENDARZE:J4Ą', Kilo kawy |= Portugalia Piada, k- aiia 
himana aea a a A A 2 kl t iz na 
inii Hôtel - pension -ia tto, wolne od portu za zaliczka albo | wije; i 
„Abbazia“ | navsbura Smiqgus, m abaa A PR połam |, rek b w, 
„> BA stycznia 1899. kuchnia f:ancu- Haliczanin, oya za A a ża 3.30 | atwerpia | Kijów Valparaiso, 
€50-po|SKA. Sd r Afryk. Mocca perk. *' . .sł. 3°70 | Bri Moskwa. 
Md praśny z własne) pasieki w pięcio- Powszechny (Winlarza) Santos Nr. 1. . » : : , „8'42 A RA ba BEA A 
kilowych puszkach wraz z przesyłką Bławatek, Salvador ziel. bardzo dobra „ 4-35 
REA | e aa A Ceylon nie. siel » >- n 60 | AR aa WO OOOO 
wprost ze stawu pe 5 kilo za 3 sł, 50 ct. Złota Jawa żółta » » „580 7 
wysyła obszar dworski Jaryczów staiy Zart, Perłowa a RDZ aja» 6-55 Pa Swi et a 
ost. poczta Jaryczów ROWY. Wiener Bote, Arab. Mosona Am z 1 at 6:90 |. 


poszuknię dzierżawy folwarku około 
| 100 morgów. Zgłoszenia pod l. M. M. 
przyjmaje biaro Plokna. 
dolnego rzadcę, administratora może 
wskazać i polecić znana w kraju oso- 
bistość. Bliższe szczegóły w towarzystwie 
prywatnych urzędników, Lwów, Cicha 1. 1 
pod Z. Z. 


Fliegende Blatter, 
Punsoh Kalender, 
jakotek wszalkia inas rulazom | 
kieszonkowe i ńciemne 
poleca P. T. Publicznuści najstarsze 
Wiare dzienników | ogłoszeń 


LUDWIKA PLOENA 


Uczeń 


Porna kawa pół kilo 60 ct, „Sy- 
œ ryusz* ul. 8 Maja 1. 2 Lwów, 


handla Karimierza Lewickiego. 


zał — 


- Dwóch pomocników obznajo: 
mionych że sklepem korzeni i poko- 


Folwareczek blisko Lwowa dozęgy dne. różny mj Agena BE 7 o 
| R 


'Bttlinger & Co., Hamburg. 


ze szkół średnich, mieszkający u rodziców 
lub opiekunów we Lwowie, otrzymą 

tną posade praktykanta i sposobność do- 
«konałą do wykształcenia zawodowego w 


Pluss-Staufera kit 


ła- 
medala- 
mi premiowany, od 10 lat oxnany jako 


Pół kilo centów : 

- , bardzo pięknych.. 
RODZYNKÓW załtańskich .... 
Elene, dużych.... 
czarnych idrobnych 28 


40 


A ŚWIĘTA! — NA ŚWIĘTA! 


! poleca 
Handel towarów korzennych, win i delikatesów 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie ul. Batorego |. $ "4 
swój transport artykułów świątecznych, mianowicie: 
„_ Pół kilo 
MIGDAŁÓW prześliczn. wybier. 80 SKÓREK pomarańczowych .... 
60O0RZECHÓW włoskich łusz=. 


| same polówki 
400ORZECHÓW włoskich całych.. 40 "a 


Jakoteż i wszelkie inne artykały spożywcze po cenach możliwie BY , 
skich. Zlecenia z prowincyi uskuteczniam odwrotna pocztą. Na żądanie ` 


CzpISĄ OMOROZCĄ OJEW 


centów * 3 


e1q0p 


....0v 006% 


tureckich łuszczonych 


między Bochnia a Tarnowem, 
5 pastwisk, 35 lasu, 5 pastwisk, 35 lasu, staw, zabudowań i t. d. 5 m, Zwsiewy na 
r. 1899 wynoszą: pszenicy 54 korców, żyta 
tymotki 20 korcy, kon. b'ałego 25 korcy. Grunta w je 
z war:twa spodnią przepuszczalną, położenie wolno pagórkowate ku 
dobre, siano słodkie. Nigdy i a wie z 
menthal). Dom murowany pitkny, spichlerz pięknie marowany, stajn'a dla bydła mu- 
rowana, stsjnia dla koni, stodoły z filarami kamiennymi, 3 brodłą. chłewnik 
. Tylko pisemne zgłoszenia pod „Dzierżawa intratna* do biura Płohna we 
Lwowie. Nie odpowiem na nie konweriujące sie zgłoszenia. 
; = Przy dogodnych warunkach i kupno możliwe. 


poleca : 
en z iintratna dzierżawa 


na chustkę wystarczy, aby jej dać najprzyjem- 
. niejszy naturelny zapsoh świeżo urwanego 


reńskiego fiołku 


Kouy iokumoinśGWe, aaskyay parowe, aArzędzia do głąbo- 
: ego rodz 


. | i 

Piany | kosztorysy darmo. 
Wszelkie rekonstrukcye i na- 
|. prawy jak najtaniaj, 
Ceny umiarkowane. 

| ME BAŁŁABANÓWKA W 
czysta, żytnia, stara wódka, — bez cukru, bəz anyża 

KAROL 


5-kilowa ekrzynaczka pocztowa. 2 butelek litrowych. 


Feki zbiór kolęd do- śpiewu i na fort pan 


pod tytułem 


Dzień Bożeg” Narodzenia 


zebrał 
Fr. Barański: 


Część I. Muzyka, strenic 80 (łatwy układ na fortepian i do śpiewu). 
Część II. Słowa, stroni: 86, kolęd 69, Ozdobna w 6 kolorach, litsgrafowama okładka. 


Cena zł. 150, 
Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie plac Maryacki 1. 11. 


w oprawie zł. 1:90, z przesyłką o 25 ct. droiej. 


Do nibycia w każdej księgarni. 
p 


© Z powodu osobistych stosunków wydsierżawić pragne moją wieś położoną 


12 klm. ad kolei, grantów 232 m ornych, 23 łąk, 
41, koniczyny czerw, 35, 2 letniej kon- 
jednym kawałka. Gleba glinka 
padpiowi. X aki 


nie było w dxierżawie. Inwantarz 56 sztuk (bydło Si- 


Jedynie prawdziwe u 
FERD. MULKHENSA 


Głlockengaese nr. 4711 w kolonii ned Renem, 
Do nabycia we wszystkich handlach perfameryi. 


Œ Bredt i Ska 


Fabryka maszyn, kotłów pares- 
wych i aparatów miedzianych, 
edlewarnia żelaza | metali 
zatrudnia 400 robotników 


w Otynii 


JAeoempletne nrządzenia go- 
rzelni i browarów : Kotły pa- 
rowe żelazne różnych systemów, a- 
parata kolumnowe, wszelkiego ro- 
dzaju aparata koiumuowe, wszelkie- 
go rodzaju aparata i reboty kotlar- 
skie miedziane, rury miedsiane | że- 
Jaxne, wantyle, kurki, w ogóle ar- 
matarę id, Kompletne nrzą. 
dzenia tartaków: Msazyny pa- 


: rowe, Czio łelazne, grtry, cyrkular- 
ki, sztance i szlifiarki do pił wózki 
do transporta e i 


kloców itd. 

“Dla kopal- 4. 
| nictwa i | 
przemysłu 
naftowego: 


mju aparata čia rafineryi 


poleca handol | 
A BAŁŁABANA 
we Lwowie. 


Przez ap'ekarza E. Hammerscbmidta w Niegburgu, wynaleziony 
został nowy, nadzwyczaj skuteczny Środek do całkowitego i pe- 


„Ten nowy wynalazek wszedł w formie „kiełbasy w życie, 
którą to szkodniki z wielką choiwością spożerają. A 
Gdy dla wszystkich zwierząt domowych ta kiełbasa jest zuneł- 
nie nieszkodliwą, to nawet w najmniejszej iloBol przez szozūrów 
spcżyta, spowoduje tychże powną zgubę i bmierb. 


je j ów ul. Karola Ludwika liczba 9. 
MI 1889. Ofey E M. SO Kraków pace Lwów u. Kares mówia Tezba 8) > „ubach i szklankach DAKTELI marokańskich deser. 100) —, s  całych...., 4". 
restante. Ja - po e wielokrotnie złotymi i srebrnymi 4 alessandryjskich ... 86|MIODU lipowego białegro.... 84 8 e A Ó 
BUHE ne rz a" Ar. _ 1895 CALIFAT do cłast........ i . 3z/iMABMOLA?Y e mł a )4%. 63 8 wnego wytęplenia SZCBUTOW. 
| e A S SB 9 i jania, wi > FIG smerneńskich deserowych . 60|PRZEPYSZNE konfitury buko- = 
nae w żarzikisie dób, Win 4 SAL sajedpowiednijscy do kilowania Połam y suledakich b. pieknych.: GQ] widskie x wiii, trmakawsk i 2, 
| eca | wiaakowych .....--- RE rót, słoik.....-.. EE a 
L. pie, możnego Olszewskiego Du- dana, nych wiry M po sę Z. CYKATY prześlicznej dużej... 75 MĄKI prześl. suchej pszonnej. 93 7 
M 
| 
o 


Titr po 24 ct.. czerwone po 26 ct. 
Benedykt Mertl, właściciel dóbr 


sprzedania. Pośrednictwo wyklucsone. Wia- 
zamek Gielitachi przy Genobits w Styryi. 


a udzieli Paweł Fraenkel, Sykstu- 


Lwowie, ni Batorego 


PCJ 
jm" > 
b 

< 

5 


35 EL. pół kilo smalcu 


qlko w handlu Leonarda Boleckiego wa | 


„Papier s fab 


cepniki gratis į franco. 


Jedymy skład tylko 
gh Tsere u 


Drukarnia Narodowa Stanislaw Manisaki i Spółka, Hotel Georgs, | 


Alojzego Hiibnera. 


|| WR 


| 


=, | RŻOERSERWEPENE" E ROR DD LONG mam d 
00 — zwyoięstwie | Francuzi na tej drodze? Toż wybrali ją umyėl. | 
jest przez Prusaków | 


— 


młedzy Stanisławowem a Kołomyją © 


